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Śląsk przoduje
w ofiarności na rzecz stolicy

WARSZAWA (PAP) W  Warszawie odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie Naczelnej Rady Odbudo­
wy Warszawy, na którym Prezydent Rzeczypospo- 
iitej Polskiej, Bolesław' Bierut wygłosił przemówienie 
Poniżej podajemy treść przemówienia Prezydenta w  
skrócie.

OBYWATELE!
Ustawa sejmowa z dnia 3 lipca 

ot. o odbudowie m. st. Warszawy 
Postawiła przed Naczelną Radą 
Odbudowy m. st. Warszawy nowe 
^dania, zmieniła charakter tej 
-hatytucj:, określiła nowe zasady 
organizacji wewnętrznej 'i perso­
nalnego składu członków Rady. 
Usisiejsze nasze zebranie jest pier 

posiedzeniem Rady zre­
konstruowanej zgodnie z wyma- 
Saniami tej ustawy.

Jest rzeczą oczywistą — mówił 
Prezydent —  że reorgani­

zacja Naczelnej Rady Odbudowy 
®>. st. Warszawy otwiera nowy 

pracy w  tym tak ważnym  
®tiele ogólnopaństwowym i ogól­
nonarodowym, jak im  jest odbu. 
oowa zniszczonej Stolicy.

.Dekret z dnia 24 maja 1945 r. 
®**Wiał Naczelnej Radzie Odbu- 
^o\vy Warszawy następujące za- 
7?***»: i )  mobilizacja zasobów du- 

1 materialnych narodu 
*7 *  dzieła odbudowy Stoliicy; 2)
*wtftlenie ogólnych zasad wlbudo- 
t»y Warszawy; 3) opiniowanie 
Przedstawionych je j zamierzeń, 
Projektów i programów dotyczą­
cych odbudowy. W  zakresie pier­
wszego z tych zadań Rada może 
Poszczycić się poważnymi os.ąg- 
Pięciami. Ogólny finansowy efekt 
iej zbiórki wynosi do chwili obec. 
hej około 1 miliarda złotych. Ale 
sotaa ta nie charakteryzuje w do­
statecznym stopniu ani rzeczywi­
stej ofiarności, ani olbrzymiej 
Empatii, jaką cieszy się sprawa 
°dbudowy Warszawy wśród sze- 
r°kich mas narodu, a zwłaszcza 
jyśród najciężej pracujących ro­
botników, których położenie ma- 
^rialne było bodaj najtrudniej­
sze.

Nader wymownym przykładem  
sympatii dla Warszawy jest 

g“*«w  ludu pracującego Zagłębia 
“ *%sko-Dąbrowskiego. Tam  właś- 
?“*  Powstał pierwszy wojewódzki 
*o«nitet dla odbudowy Warszawy 
r*ż  w  maju 1945 r., a we wrześniu 

r. pracowały już na terenie 
r f o  województwa 34 komitety 
Pomocy w  odbudowie Warszawy.

W  ciągu roku 1945 'wysiały one 
dia Warszawy 457 wagonów ze 
sprzętem i materiałami. Z  ofiar 
Śląska głównie odbudowany zo- 
staj most Poniatowskiego. Śląsk 
przoduje do dziś dnia w7 ofiarno­
ści na rzecz Stolicy.

Udział w odbudowie Stolicy — 
oświadczył następnie Prezydent — 
staje się potrzebą i troską coraz 
większej liczby obywateli we 
wszystkich zakątkach kraju. O 
współuczestnictwie w tym czynie 
ogólnonarodowym zaczynają już 
marzyć dzieci w  szkołach wszyst­
kich miast, osadnicy dopiero co 
przybyli na Ziemie Odzyskane, 
słowem, każdy dla kogo uczucia 
patriotyzmu i czci dla bohater­
skiej Stolicy Polski nie są uczu­
ciami nieznanymi.

Podkreślając najważniejsze o- 
siągnięcia w pracy minionego

okresu, Prezydent podziękował za 
dotychczasową pracę uczestni­
kom poprzedniej Rady, których 
zresztą spore grono weszło w 
skład nowej Rady, po czym scha­
rakteryzował działalność dotych­
czasowego kierownictwa, rozłożo­
nego na szereg ogniw dyspozy­
cyjnych. Tego rodzaju sytuacja 
organizacyjna odpowiadała może 
wstępnemu etapowi odbudowy 
miasta.

Reorganizacja naczelnych orga 
nów, które były powołane do kie 
rowania akcją w pierwszym o- 
kresie odbudowy stała się dziś 
niezbędną przede wszystkim ze 
względu na potrzebę koordynacji 
wysiłków oraz bardziej planowe 
go i jednolitego kierownictwa 
procesem odbudowy, którego na­
tężenie staje się coraz większe, 
skala coraz szersza, problemy i 
zadania wykonawcze coraz bar­
dziej złożone.

Naczelna Rada Odbudowy w  
nowym składzie ma być odtąd 
tym właśnie organem kierowni­
czym, który przejmuje cało­
kształt odpowiedzialności za pla 
nową akcję odbudowy, który, — 
zgodnie z wytycznymi ustawy — 
„ustala zasady, programy i o­

gólne projekty odbudowy stolicy 
oraz koordynuje prace nad odbu­
dową i czuwa nad ogólnym prze­
biegiem tych prac.“

Rada jest dziś jednym orga­
nem, działającym bezpośrednio 
jako organ Rządu, bez akcepta­
cji którego żadne projekty, pla­
ny, przedsięwzięcia czy dyspozy­
cje natury zasadniczej dotyczące 
odbudowy miasta — nic mogą 
być realizowane.

Poprzednia struktura orgamza 
cyjna kierujących sprawą odbu­
dowy stolicy nie oddzielała w 
sposób wyraźny akcji o charak­
terze społecznym od zadań urzę­
du, pełniącego określone funkcje 
planujące i wykonawcze. Obec­
nie przewiduję się powołanie do 
życia poza Naczelną Radą Odbu­
dowy —  szerokiej organizacji spo 
leczmej jako zrzeszenia, które 
ujm ie w  swe ręce akcję dobro­
wolnych ofiar i zbiórek społe. 
czeństwa na rzecz odbudowy sto­
licy.

Organizacja ta winna się o- 
przeć o istniejące w  kraju oby­
watelskie komitety pomocy w  od 
bodowie Warszawy, których licz 
ha w  chwili obecnej sięga około 
3.500. Istnieją ponadto liczne ko-

* / " V *

H e liko p te ry , ja k  w iadom o, odznaczają się zaletę niem al p iono- 
wego s ta rtu  i  lądowania i  mogą być z powodzeniem używane do 
p ry w a tn e j kom u n ikac ji podm ie jsk ie j, n ie  w ym agającej specja l­
nych lo tn isk . W łaściciel he likop te ra , uw idocznionego na naszym  
zdjęciu , przebyw a codziennie sw ym  aparatem  w  ciągu 13 m in u t 
30 k ilom e trów  dzielących go od b iu ra  w  mieście, po czym przesia­

da się na samochód, k tó ry  go odw ozi do biura .
____________________  _________________ F o t. A sso c ia ted  P ress

motety szkolne i przy zakładach 
pracy.

Oto najważniejsze zadania —  
zakończył swe przemówienie pre 
zydent— które stoją przed Na­
czelną Radą Odbudowy m. War 
szawy w nowym etapie jej dzia­

łalności Życzę gorąco Radzie 
Naczelnej, aby rozpoczęta przez 
nią praca przyniósła szybkie i 
jak najbardziej pomyślne wyniki 
w dziele usprawnienia i przyśpie 
szenia tempa odbudowy naszej 
stolicy.

Makabryczne sceny w  Stutthofie
odsłania proces gdański

GDAŃSK. (PAP) Również i  jede­
nasty dzień procesu przeciwko 26 
oprawcom hitlerowskim  obozu w  
Stutthofie wypełniony by ł zeznania­
m i świadków.

Świadek Franciszek Spielmann, 
Niemiec, by ł więźniem w  obozie 
stutthofskim  od r. 1943—1945. We­
dług jego opowiadań, oskarżony Pe­
ters to najgroźniejszy kat obozu. 
Świadek by ł wraz z k ilkom a Pola­
kami przez Petersa niemiłosiernie 
b ity . Foth pod względem katowania 
nie ustępował swojemu koledze Pe­
tersowi. Trzeci oskarżony, Zurell, 
bra ł udział ze swymi psami w  po­
ścigu za zbiegłymi więźniam i; psy 
rozszarpywały w  końcu tęga więż- 
pia.

Świadek Edmund Kam iński ze­
znaje, że Meier zabił więźnia Pola­
ka Lewandowskiego wystrzałem z 
pistoletu, gdyż ludzie, którym  ka­
zał go powiesić, odm ówili wykona­
nia egzekucji. Następnie świadek 
opisuje, ja k  oskarżony M eier w y-

«Morderstwa i rabunki

IfyroAf śmierci
Łódź (PAP). Wojskowy Sąd 

p io n ow y  w Łodzi: na sesji, 
^yjazdowej w Kutnie rozpatry- 

sprawę 4 członków bandy 
k unkowej. oskarżonych o do- 
, °nywanie licznych napadów z 
Jtonią w ręku na terenie po­

lotów: kutnowskiego, brzeziń- 
^ S o  t  opoczyńskiego, 

a ławie oskarżonych zasiedli; 
meczyslaw Marciniak pseud. 

“Śmiały“, Bitzezińskt Stanisław, 
sęud. „Wiarus“ oraz Wiśntew- 
ł Jan i  Długołęski Michał.

. mywódcą bandy był Marci- 
Podoficer granatowej poR* 

Jł. 1 członek bandy terrorystyez 
eł „Wicher“, która działała na 

c ^ e  wtoj. łódzkiego. Jak® 
płonek bandy Marciniak doko- 

lie-mych zbrodni. Jest on m. 
r , Zabpjeą komendanta poste- 

ku M ilic ji Obywatelskiej w

bS K Ł  (pow- brzezAstó) ~
kwietniu br. Marciniak sko 

vstał z dobrodziejstwa ustawy 
^ t y j n e j  i ujawnił sic, ale 

w końcu tego miesiąca pod"
toniiy*3’ **7 wraz z współoskgr- 

Włtt Brze®ńskim Śton;Mawei»

wznowić bandycką działalność. 
Zwerbowali oni następnie współ 
oskarżonych Wiśniewskiego i  
Długołęskiego. dokonując wspól­
nie zbrojnych napadów rabun­
kowych.

Jak stwierdzili śwtiadkowie. 
bandyci podawali się za „żołnie­
rzy“ podziemia, a częściej jesz­
cze za funkcjonariuszy Urzędu 
Bezpieczeństwa Świadkowie 
wskazali również fakty tsnęcania 
się bandytów nad napadniętymi.

W wyniku rozprawy Sąd ska­
zał Marciniaka i Brzezińskiego 
na karę śmierci i pozbawienie 
praw obywatelskich na zawsze. 
Długołęski skazany został na 15 
lat więzienia. Wiśniewski zaś 
na 10 lat.

$
Lub lin  (PAP). Sąd Okręgowy w 

Lublinie rozpatrywał sprawę mie­
szkańca Izbicy, Piotra Rzeźnika, o- 
skarżonego o współpracę z Niem­
cami. W czasie rozprawy świadko­
wie udowodnili oskarżonemu u- 
dział w łapankach, spowodowa­
nie aresztowania przez Niemców 
braci Tadeusza ł Jana Niziołów o- 
raz Malczewskiego, którzy zostali 
zamordowani •* obozach koncents |

brał z pewnego transportu 16 więź­
niów, umieszczonych w  obozie za 
przynależność do polskiego związku 
powstańców. Więźniów tych zapro­
wadzono do krematorium pod pozo­
rem badań lekarskich. Oskarżony 
Foth ważył, a oskarżony Rach m ie­
rzy ł wzrost tych więźniów. Gdy de­
likw en t stanął twarzą do przyrzą­
du do mierzenia, oskarżony Meier 
zabijał go wystrzałem w  potylicę.

W lipcu 1944 wywołano wieczorem 
z poszczególnych baraków przeszło 
70 więźniów z Lubelskiego, rzekomo 
do pracy. Wśród nich znajdował się 
również 11-letni chłopak, syn par­
tyzanta z Lubelszczyzny. W chw ili, 
gdy grupa ta stawiła się na wyzna­
czonym miejscu, wszedł do obozu 
transport 250 ludzi z powiatu staro­
gardzkiego. Grupa lubelska, która 
się w  międzyczasie dowiedziała, że 
wcale nie ma iść na pracę nocną, 
lecz do krematorium, połączyła się 
z współwięźniami powiatu staro­
gardzkiego. Wtedy Meier wydał 
wszystkim SS-manom rozkaz strze­
lania do więźniów. W w yn iku strze­
laniny 13 ludzi zostało na miejscu 
zabitych. Dwóch więźniów zabito i 
dwóch dalszych raniono przy tym  
podczas snu w  barakach.

Dalej świadek zeznaje, że z pole­
cenia Meiera skoczek polski z An­
g lii nazwiskiem Gawrych zginął w  
komorze gazowej. Według obliczeń 
świadka, ogółem w  okresie od roku 
1943 do czasu ewakuacji zgładzono 
w Stutthofie około 300 kobiet, nale­
żących do radzieckiego korpusu o- 
ficerskiego.

Następny świadek Jan Kam iński 
zeznaje, że pewna Polka, umieszczo 
na w  obozie za czynny udział w ak­
c ji oporu miała być powieszona. 
Gdy ludzie spełniający funkcje ka­
tów odm ówili wieszania kobiety, 
oskarżony Meier zastrzelił ją  w ła­
snoręcznie. Oskarżony Peters zabił 
kolegę świadka Mariana Piskorskie­
go, wieszając zabitego następnie dla 
upozorowania samobójstwa.

Ostatni świadek Szurlin w idział, 
ja k  oskarżony Nikolayśsen b ił współ 
więźniów, zwłaszcza Rosjan. Oskar­
żony Peters uderzył świadka gru­
bym trzonem od siekiery k ilkana­
ście razy tak silnie, że świadek je ­
szcze dziś niezdolny jest do pracy.

Dalszy ciąg procesu w  środę, dnia 
22 bm.

Inauguracyjne posiedzenie
nowej Nacz. Rady Odbudowy Warszawy

W art? »» . (PAP). W sali ko­
lumnowej Prezydium Rady Mini 
strów, odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie nowopowotanej Na­
czelnej Rady Odbudowy m. st. 
Warszawy. Zebraniu przewodni­
czy! Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz, który w  zaga­
jeniu powiedział m. in.:

Nasze pierwsze, dzisiejsze po. 
siedzenie zreorganizowanej Rady 
Odbudowy Warszawy ma stać sfę 
wstępem do nawego okresu w  
odbudowie i budowie Warszawy. 
M a to być okres zwiększonej pla 
nowości, okres zwiększonej do 
maksimum konsolidacji w ysił­
ków, koordynacji i równocześnie 
większej ekonomii, większej w y­
dajności i zwiększonej inicjaty­
wy w  rozwiązywaniu węzłowych 
zagadnień odbudowy Warszawy. 
M a to być okres zwiększonej mo­
bilizacji środków, przede wszyst­
kim  środków społecznych dla od­
budowy stolicy. M a to być w  sa 
mie okres zwiększonego tempa od 
budowy Warszawy. Tym  celom 
ma służyć Naczelna Rada Odbu­
dowy Warszawy. W yrażam głę­
bokie przekonanie, że to doniosłe 
zadanie narodowe i społeczne sku 
piające się wokół zagadnień od.

budowy Warszawy zostanie wyko  
nane.

Po otwarciu obrad wygłosił 
przemówienie Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej Bolesław Bie­
rut, a następnie przemawiali w i- 
ćemin. Obrony Narodowej gen. 
Spychalski, min. Kaczorowski, 
prezydent miasta Tołwiński, min. 
Osóbka Morawski i in.

W  skład Prezydium Naczelnej 
Rady Odbudowej Warszawy w e­
szli: prem ier Cyrankiewicz Jako 
przewodniczący, min. Kaczorow­
ski i gen. Spychalski jako Jego 
zastępcy oraz członkowie St. San 
kowski, przewodniczący stołe­
cznej Rady Narodowej, St. To ł­
wiński, prezydent Warszawy.

80 międzynarodowych spekulantów
aresztowano w Pradze

Praga. (teł. wł.) W wyniku pro­
wadzonej od kilku dni akcji li­
kwidacyjnej międzynarodowej 
szajki spekulantów i handlarzy 
walut, władze bezpieczeństwa 
Czechosłowacji aresztowały ogó­
łem 80 niebezpiecznych między­
narodowych spekulantów.

Na podstawie informacji policji 
praskiej, przeprowadzono już a- 
resztowania w stolicach kilku są­
siednich krajów, gdzie banda mia 
ła zorganizowane oddziały i agen­
tury. Na czele szajki stał 3?,-letni

obywatel węgierski Stefan Sator, 
poszukiwany przez policję w 16 
państwach europejskich. Z zeznań 
głównego herszta bandy wynika, 
że celem jej działalności była m. 
in. dewaluacja walut w krajach 
środkowo-europejskich.

753 wypadków cholery
K A IR  (PAP) W ciągu ostatnich 

24 godzin zanotowano w  Egipcie 
753 nowych wypadków cholery i  
368 zgonów,

J ó z e f WfMSOUJSki
dziennikarz i publicysta

Prezes Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P., odznaczony orderem Polonia Re- 
stituta, poseł na Sejm z ramienia Stronnictwa Demokratycznego, profesor Wyższej 

Szkoły Dziennikarskiej zm arł w  Warszawie, przeżywszy la t 62.

Dziennikarstwo polskie traci w  nkn najwybitniejszego 1 najbardziej zasłużone­
go pracownika»

Związek Zawodowy Dziennikarzy RP 
Oddziai Śląsko-Dąbrowski

Zjednoczenie żydowskich 
partii robotniczych

Warszawa, (PAP) W dniu 19 bm. 
odbyła się w  Warszawie konfe­
rencja zjednoczeniowa dwóch ży­
dowskich partii robotniczych 
Poalej-Syon lewicy i Poalej-Syon 
C. S. Konferencji przewodniczył 
dr Adolf Berman z Poalej-Syon 
lewicy, który nazwał ją punktem 
zwrotnym w dziejach żydowskie­
go ruchu robotniczego w  Polsce. 
Zjednoczenie partii Poalej-Syon, 
działających na terenie Polski, 
posiada szczególne znaczenie dla 
narodu żydowskiego w  związku 
z sytuacją w Palestynie. Mówca 
podniósł z uznaniem stanowisko 
zajęte przez przedstawiciela Pol­
ski na sesji ONZ w  sprawie Pale­
styny.

Za przekroczenie planu 
wydobycia węgla

Z  okazji przekroczenia 
przez Bytomskie Zjednoczenie 
P. W. pół miliona ton wydo­
bycia we wrześniu b r , mini­
ster przemysłu i  handlu, H. 
Minc. nadesłał do dyrekcji 
Zjednoczenia depeszę ?. po­
dziękowaniem, której tekst 
brzmi jak następuje.

„W Związku z przekrocze­
niem w miesiącu wrześniu 
1947 r. Państwowego Planu 
Wydobycia i  osiągnięciem 
po raz Pierwszy wydobycia pół 
miliona ton. wyrażam podzię­
kowanie górnikom, inżyni®- 
rom i  dyrektorom kopalń Zje­
dnoczenia. Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Węglowe­
go poleciłem wypłacić nagro­
dy pieniężne dla najbardziej 
wyróżniających się spośród 
z®łog; kopalń i  Zjedmocaeaia.*.
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Strojna 2 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Czwartek, 23 października 1947 r.

Wojewoda gen. Zawadzki w Będzinie

Potrzeby Zagłębian będą zaspokojone
Sędzi», (wel) W ubiegły pon ie -|ca  poruszył problem wody w Za- 

działek Będzin gościł w  swoich m u- I głębiu.
. rach wojewodę śląsko-dąbrowskiego j W ójt Strzemieszyc, największej 
gen. Zawadzkiego, k tó ry  pragnął gm iny w  Polsce (około 40 tys. mie-
zetknąć się osobiście z przedstawi­
cielami wszystkich warstw  ludno­
ści Zagłębia i  w  bezpośrednich roz­
mowach poznać bolączki i  potrzeby 
tej ludności oraz wysłuchać skarg 
i życzeń. B y ł to swego rodzaju sej­
mik, na k tó ry  p rzyby li delegaci 
chłopów i  robotników, przedstawi­
ciele miast 1 gmin, nauczycielstwo, 
przedstawiciele pracowników sa­
morządowych i  związków zawodo­
wych, wysłanniczki K ó ł Gospodyń 
Wiejskich, związków, organizacji 
oraz przemysłu, Około 800 osób ze­
brało aię w  sali Domu Kato lickie­
go, przedstawiając wojewodzie swe 
żale i  życzenia oraz prosząc go o 
pomoc i poparcie. Przewodniczył 
starosta inż, Dziunkowski, a referat 
polityczno - gospodarczy wygłosił 
prezes Pow. Rady Narodowej, Do­
magała.

B O LĄ C ZK I I  PO S TU LA TY  
Z A G Ł Ę B IA

Ciekawą dyskusję obrazującą ży­
cie Zagłębia — jednego z najbogat­
szych regionów naszego wojewódz­
twa — rozpoczęła przedstawicielka 
W ojkowic Komornych, skarżąc się 
na braki komunikacyjne, dokucza­
jące zwłaszcza młodzieży szkolnej 
i  odbijające się ujemnie na je j 
zdrowiu. Nauczycielstwo Sączowa i 
Ożarowic prosiło o połączenie 
autobusowe z Będzinem. Rolnicy 
Grodżea 1 Czeladzi skarżyli się na 
Dąbrowskie Zjednoczenie Przem. 
Węglowego, które zabrało im  grun­
ta na swe potrzeby bez żadnego od­
szkodowania, Rolnicy z gruntów 
tych zmuszeni są w  dodatku opła­
cać podatki. W podobnej sytuacji 
znajdują się ro ln icy Łagiszy, k tó ­
rych grunta zajął jeszcze okupant 
pod budowę elektrowni. Burm istrz 
Czeladzi Rak przedstawił sytuację 
miast, w  które j skutkiem robót 
górniczych, walą się wszystkie do­
my przy ul. Żytn ie j. Właścicielom 
zagrożonych nieruchomości, rekru ­
tującym  się spośród robotników, 
należy dać pomoc, na którą miasta 
nie stać, W związku z prowadze­
niem czterech przedszkoli w  Cze­
ladzi niezrozumiałe jest stanowisko 
Dąbr. Zjedn, Przem. Węgl., które 
dwa spośród tych przedszkoli wpie­
ra finansowo, odmawiając pomocy 
pozostałym dwom. Poza tym  mów-

Bomburdowanie 
greckiego miasta
Ateny (SAP) Jak  podaje 

prasa ateńska, silne eskadry 
rządowego lo tn ic tw a  greck.ego 
pod osobistym  dowództwem  
gen. M ittlina iosa , kom endanta 
rządowych s ił lo tn iczych, doko­
nu ją  a taków  bom bowych na m ia 
*to  Metsowo, zajęte przef, liczne 
oddzia ły  ludow ych w o jsk  grec- 
k ich ,

M etsowo posiada ok. 2.500 
m ieszkańców i  położone jes t o 
20 vb:l na wschód od miejsco­
wości Janina, w  północno-zachod 
n ie j G rec ji. W  te j c h w ili jednak 
przepełnione jest uchodźcami.

A ta k  lo tn ic z y  rządowego lo t­
n ic tw a  na M etsowo rozpoczął się 
w  sobotą o pó łnocy i trw a ł przez 
cały dzień n iedz ie lny

Strajk w Singapore
Singapore (AP I). W  Singapore 

w yb uch ł s tra jk  generalny, k tó ry  
sparaliżow ał życie w  mieście. 
W szystkie sklepy i  przedsiębior­
stwa in dy jsk ie  są zamknięte- Pra 
ca p rzy  ładow an iu  okrę tów  w  
porcie została . przerwaną, tra n ­
sport zaś kom p le tn ie  w s trzy ­
many.

szkańców) naświetlił miejscowe 
stosunki. Rolnicy odczuwają tam 
brak nawozów sztucznych i  mają 
trudności z płaceniem podatku 
gruntowego w  naturze. Odczuwają 
również trudności mieszkaniowe. 
Urzędowi Gminnemu grozi eks­
m isja z zajmowanego lokalu, będą­
cego własnością fabryki. Podobnie 
sprawa przedstawia się z gmachem 
gimnazjum, który musi być opróż­
niony. Wzrost liczby mieszkańców 
przy zastoju budowlanym potęguje 
głód mieszkaniowy Strzemieszyc. 
W ójt wsi Psary, którą nawiedziła 
w  bieżącym roku klęska gradobicia 
i  zniszczyła zboże w  60% , prosił o 
u lg i w  zapłacie podatku grunto­
wego. Ochotnicze Straże Ogniowe 
z Czeladzi i  Grodżea domagały się 
respektowania praw własności bu­
dynków strażackich, zajętych przez 
F ilm  Polski, Czynsz dzierżawny z 
zajętych na kina budynków nie w y­
starcza na podatki. A  F ilm  Polski 
nie chce więcej płacie.

Poza tym  mówiono o zaopatrzeniu 
ludności w  węgiel 1 ziemniaki, po­
ruszano bolączki robotników huty 
Będzin, brak i oświetlenia w  szko­
łach itp. Ogólne zainteresowanie 
wywołało przemówienie robotnika 
fab ryk i chemicznej ze Strzemie­
szyc. Siwy, zgarbiony od pracy i  
starości robotnik narzekał na brak 
surowca, bo nie pozwala im  na w y­
konanie zakreślonego planu i  ska­
zuje na przegraną w  wyścigu pracy.

Nuta żalu świadczyła o głębokiej 
trosce i  w ie lk im  zrozumieniu po­
trzeb ogólnopaństwowych. Robot­
n ik  ten może służyć jako przykład 
bezinteresownej ofiarności, składa­
nej przez uświadomioną warstwę 
robotników na ołtarzu Ojczyzny.

PRZEMÓWIENIE WOJEWODY
Przemówienie wojewody, nace­

chowane serdeczną troską o dobro 
i losy Zagłębia, wysłuchano z ogól­
nym zainteresowaniem. Wskazując 
na powojenne trudności, jakie  mu­
simy codziennie pokonywać, mów­
ca powiedział, że należy w ie lu  rze­
czy się wyrzec, a na inne zaczekać. 
Duże osiągnięcia mamy do zanoto­
wania na odcinku szkolnym w  Za­
głębiu. Powstało tu w iele nowych 
szkół średnich i  zawodowych, bu­
duje się k ilka  nowoczesnych gma­
chów szkolnych, a powiat zawier­
ciański otrzyma w  roku bieżącym 
9 nowych budynków szkolnych. Po­
za tym  12 starych zostało odremon­
towanych i  nadbudowanych. Powiat 
zawierciański otrzymał poza tym 
trzy  gimnazja, mieszczące się w  o- 
środkach wiejskich: Siewierzu, Żar­
kach i w  Koziegłowach.

Zagłębie — zapewnił p. woje­
woda — otrzyma dostateczną ilość 
zdrowej wody, jednak roboty przy 
budowie rurociągów ze względu na 
trudności, muszą być rozłożone ,na 
k ilka  lat. W roku bieżącym zaopa­
trzona będzie w  wodę Niwka, gdzie 
sytuacja pod tym  względem była 
katastrofalna. Czerpaną wprost z 
rzeki wodę rozwożono w  beczkach.

Prowokacyjne przemówienie
delegata amerykańskiego w OŒZ

Flusbing Meadows. (obsł. w ł.) 
W  czasie debaty nad zagadnie­
niem  greckie j w o jn y  dom owej 
p rzem aw ia ł na fo rum  O NZ dele­
gat S tanów  Zjednoczonych John­
son, k tó ry  oświadczył, że gdyby 
zaszła potrzeba, S tany Z jednoczo­
ne mogą się wypow iedzieć za 
zwołan iem  specja lnej sesji, ONZ, 
poświęconej zbadaniu przyczyn 
niebezpieczeństwa u tra ty  niepod­
ległości G rec ji.

Johnson dodał, że p rzy ję ta  Wię­
kszością głosów przez kom is ję  ' o- 
iityczną  O NZ rezo lucja  am ery­
kańska przew idu je  rów nież pod­
jęcie przez ONZ w sze lk ich zarzą­
dzeń zm ierzających do ochrony 
niepodległości państwa greckiego, 
m. in. zw ołan ie nadzwyczajnej 
sesji O NZ oraz skorzystanie z p ra ­
wa obrony, zawartego w  a rtyku le  
51 K a rty  N arodów  Zjednoczonych.

W  toku  ożyw ionej dyskus ji 
przem aw ia ł rów nież czechosłowac 
k l m in is te r spraw  zagranicznych 
Jan M asaryk, k tó ry  ośw iadczył, że 
nie należy sądzić, iż  A lban ia , B u ł­
garia albo Jugosław ia zagrażają 
niepodległości państwa greckiego.

Delegat Jugos ław ii Kązanowicz 
ze swej s trony zaznaczył, że w y ­
powiedź delegata U S A  jest p ro ­

wokacją. Również ingerencja W. 
B ry ta n ii w  wewnętrzne sprawy 
greckie oraz popieran ie s ił reak­
cy jnych m usi budzić bardzo po­
ważne obawy co do dalszego roz­
w o ju  w ypadków  na Półwyspie 
B a łka ń skm .

Wojewoda oświadczył, że za grun­
ta, zajęte przez przemysł węglowy 
ro ln ik  musi otrzymać zapłatę. Spra­
wę tę zbada osobiście. Wiele drob­
niejszych spraw przekazał do zała­
tw ienia staroście. Nawiązując do 
smutnych zajść sosnowieckich, 
wojewoda wskazał na niezatartą do­
tąd dzielnicowość i  zgubne dla pań­
stwa następstwa, wypływające z 
wzajemnych często urojonych uraz 
i  zadrażnień. Prosił na koniec ze­
branych o pracę uświadamiającą i 
zacieranie różnic, będących następ­
stwem w ielo le tn iej n iewoli i  po li­
ty k i wynaradawiania, prowadzonej 
przez okupanta.

Po naradach p. wojewoda zwie­
dził miejscowe gimnazjum dla do­
rosłych.

Parlamentarzyści brytyjscy powrócili do Londynu

Kłamstwa o „żelaznej kurtynie«

Londyn (obsł. w ł.). Do A n g lii 
pow róciła  wycieczka ośmiu po­
słów  P a rt ii Pracy, k tó rzy  odw ie­
d z ili państwa słow iańskie i  obec­
nie podz ie lili się sw ym i wraże­
n iam i z korespondentam i praso­
w ym i. Oświadczyli oni, iż  m ów ie­
nie  o „żelaznej k u rty n ie “  jest 
szkodliwą głupotą. Labourzyści 
w  ciągu 27 dn i zw iedza li Zw iązek 
Radziecki, Polskę, Czechosłowa­
cję i  Jugosławię. Wszędzie m ie li 
możność bezpośredniego zetkn ię­
cia się z obyw ate lam i danego na ­
rodu. R ozm aw ia li z rob o tn ikam i 
w  czasie zwiedzania zakładów 
przem ysłowych.

W  czasie pobytu  na Kaukazie 
b y li p rzy jęc i na dwugodzinnej 
audiencji przez S ta lina  i  przepro­
w adził; w yw ia d  z M ołotowem . 
We w s z y s tk ic h , k ra jach  m ie li 
możność zakupyw ania dzienni-

R z ą d  brytjjfski odm aw ia  
ir jjd an ia  przestępców wojennpch
Tirana (PAP). Rząd a lbański 

‘o trzym ał za pośrednictwem  an­
g ie lsk ie j ambasady w  Belgrodzie 
odpowiedź rządu b ry ty jsk iego  na 
rin ic i żądającą w ydan ia  a lbań­
skich* przestępców twdjennych, 
zna jdu jących się w  G rec ji, we 
Włoszech, w  A n g lii,  w  zachod­
n ich strefach okupacyjnych N ie 
m ieć oraz w  A u s tr ii.  Do noty 
a lbańskie j dołączony b y ł gpis 
przestępców z dowodami, s tw ie r­
dza jącym i ich  współpracę z oku 
pa n tam i h it le ro w s k im i t  w ło ­
skimi.

Rząd b ry ty js k i w  swej odpo­
wiedzi: odm aw ia w ydan ia  prze­
stępców w o jen nych  a tw ierdzi!, 
że dowody przedstaWiLone przez 
rząd a lbańsk i n ie  są przekonywa 
jące

Dzienni k  a lba ńsk i „B aszk irn i". 
om aw ia jąc tę odpowiedź s tw ie r­
dza. że odmowa w ydan ia  prze­
stępców w o jennych jest po- 
g w a ł centem is tn ie ją cych  um ów

Hiszpanie mają już po uszy 
panowania gen. Franco

Paryż. (PAP) Cała załoga pew­
nego s ta tku  hiszpańskiego z ka ­
pitanem  na czele z chw ilą  w p ły ­
nięcia do wenezuelskiego po rtu  
La G uayra opuściła pokład, p ro ­
sząc m iejscowe w ładze o zezwo­
lenie na pozostanie w  Wenezueli.

Załoga oświadczyła, że przeby­
wanie w  H iszpan ii fra n k is to w - 
skie j jes t niem ożliwe.

„Mogę was zapewnić —  ośw iad­
czył kap itan  —  że gdyby to było

możliwe, 70 procent Hiszpanów 
opuściłoby „raj frankistowski“.

Należy zaznaczyć, że we w rze­
śniu br. granicę p irene jską prze­
kroczyło  ponad 500 uc iek in ie rów .

Paryż. (PAP) Z  danych s ta ty ­
stycznych ogłoszonych przez 
UNESCO w yn ika , że odsetek anal 
fabetów  w  H iszpan ii w ynosi 46%. 
N a jw iększy procent analfabetów  
(54%) wśrśód państw  europej­
skich posiada Portuga lia . H iszpa­
nia  frank is tow ska  zna jdu je  się na 
d rug im  m iejscu.

m iędzynarodowych. D z ienn ik  w y  
kazuje bezpodstawność argumen 
tó w  angie lsk ich i  podkreśla, że 
w ie lu  przestępców a lbańskich , 
k tó ry c h  dziś b ro n i rteąd ang ie l­
s k i,  by ło  w  czasie w o jn y  na­
p ię tnow anych przez  rad io  lo n ­
dyńskie tza w spółpracę z o k u ­
pantam i.

ków  angielskich, sprzedawanych 
w  m iastach, w  kioskach u licznych 
bez żadnych ograniczeń. Toteż 
nic dziwnego —  doda li —  iż  p ro ­
cent tu rys tó w  angielskich i  ame­
rykańsk ich  w  k ra ja ch  słow iań­
skich, k tó ry  w yn o s ij przed w o jną 
zaledwie 2 proc., obecnie wzrósł 
do 14 proc.

Posłow ie p rzyzna li, że zosta li 
zaskoczeni rozmachem prac, do­
konanych p rzy  odbudowie znisz­
czonych przez w o jnę  k ra jó w  i  
uw ażają za wskazane d la  W ie l­
k ie j B ry ta n ii zacieśnienie je j sto. 
sunków hand low ych z  narodam i 
s łow iańskim i, (is)

D a r Polaków 
z Francji

Warszawa (PAP). Rada Naro­
dowa Z w iązku  P o laków  we F rań  
c j i  o fia row a ła  da r w  wysokości 
2.000.000 fra n k ó w  na zakup che- 
m ik a lii,  le ków  i  ap a ra tu ry  d la  
Państwowego In s ty tu tu  W etery­
naryjnego, w yd z ia łów  w e te ryna ­
ry jn ych  na wyższych uczelniach 
oraz państw ow ych lecznic dl# 
zw ierząt w  Polsce.

Niezbędne chem ika lia  i  le k a r­
stwa w  na jb liższych dn iach będą 
przyw iezione do k ra ju  przez 
przedstaw ic ie li Rady Narodowej 
we F ranc ji.

Prasa francuska o wyborach komunalnych

„Krystalizacja sił partyjnych“
P a r y ż .  Obszerne kom en­

tarze, nap ływ ające z Paryża, w  
zw iązku z w yboram i samorządo­
w y m i pozw ala ją  ju ż  na s fo rm u ło ­
wanie ogólnego tw ierdzenia, k tó ­
re jeden z dz ienn ików  fra n cu ­
skich, u ją ł w  słowa: „k ry s ta liz a ­
cja s ił francusk ie j le w icy  i  pra­
w icy “ .

Duża ilość głosów, jaką  w edług 
dotychczasowych obliczeń, uzy­
skało Zjednoczenie Narodu F ra n ­
cuskiego“ , n ie  zaskoczyła b y n a j. 
m n ie j dobrze zorientowanych ob­
serw atorów  po litycznych Paryża. 
Pozorna „n iespodzianka“  staje się 
zrozum iała na tle  rozb icia ruchu 
robotniczego i osłabienia fro n tu  
w szystkich s ij repub likańsk ich

W  w arunkach tego rozbicia 
oraz gw a łtow nych  ataków, p rzy ­
puszczanych ostatn io we F ranc ji 
p rzeciw ko p a rtii kom unistycznej 
— uważa się za w ie lk i sukces k o ­
m unistów . iż p o tra f ili on i zacho­
wać swój dotychczasowy stan po­
siadania.

Nieznaczne rów nież s tra ty  po­
n ieśli socjaliści. Jak stw ierdza 
korespondent Reutera s tra ty  so­
c ja lis tów  zakarbowała pa rtia  ko ­
munistyczna.

Oszczędności w marynarce 
brytyjskiej

Londyn (PAP) Adm ira lic ja  b ry- . , , -  . .,
ty jska podała do wiadomości, że ze. ską teorię, ja ko b y  „Nowy Świat'
względów oszczędnościowych będą 
zlikwidowane w W ielkie j B ry tan ii 
8 lotniska lo tn ictwa m arynarki 
wojennej.

„Wieliczka“ w  Berlinie
BerDin (PAP) W k inach  b e r liń ­

skich w yśw ie tla ny  jes t obecnie 
jako nadprogram  kró tkom e trażo - 
w y  f i lm  po lsk i „W ie liczka “ . Dzień 
n ik i podkreśla ją  za le ty  f ilm u , do­
dając, iż  jęst to p ierw szy po w o j­
nie f i lm  po lski, zadem onstrowany 
publiczności n iem ieckie j.

Rada Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej
k ry ty k u je  p o lity k ę  USA

N o w y  J o r k .  (PAP) Narodowa Rada Przyjaźni Amerykańsko- 
Radzieckiej opublikowała w  prasie wspólne oświadczenie, w  którym  
domaga się zasadniczej rew izji polityki zagranicznej USA. D eklara­
cja podkreśla, że wysiłki USA, zmierzające do mobilizacji Narodów  
Zjednoczonych przeciwko Związkowi Radzieckiemu są sprzeczne 
ze statutem ONZ.

W  dalszym ciągu deklaracji Rada Przyjaźni Amerykańsko-Ra- 
dzieckiej poddaje krytyce stanowisko U SA  w  kwestii indonezyj­
skiej, hiszpańskiej, greckiej i koreańskiej oraz próby pozbawienia 
ZSRR odszkodowań z produkcji niemieckiej, do których „Rosjanie 
mają uzasadnione roszczenia“.

Autorzy deklaracji stwierdzają, iż Stany Zjednoczone dążą do 
«tworzenia w  Zagłębiu Ruhry takiej właśnie struktury społecznej, 
jaka okazała aię tak niebezpieczna dla całego świata w  ciągu ostat­
niego dziesięciolecia.

W końcu deklaracja poddaje krytyce Stany Zjednoczone z tego 
powodu, że nie podjęły one dotyebezas żadnych kroków w  kierunku  
rozbrojenia, łub ograniczenia produkcji bomby atomowej.

Teoria „Nowego Świata“
ukrywa fałsze tendencyjne! polityki

F akt, liż de G au lle  uzyska ł oko* 
ło  40 proc. głosów, tłum aczony 
jest powszechnie ja ko  k lęska r u ­
chu repub likańsko -  ludowego 
(MRP). P a rtia  ta, k tó ra  w  czasie 
ostatn ich w yborów  do parlam en­
tu  na leżała do na js iln ie jszych  u - 
grupow ań i  k tó ra  zdobyła b lisko  
1/4 w szystk ich  głosów, spadła 
obecnie do ro l i  m a ło  znaczącej 
g rupy po lityczne j. Za M RP opo­
w iedzia ło się nieco w ięcej n iż  8 
proc. w yborców . De G au lle  
w zm ocn ił się jedyn ie  dz ięk i roz­
k ła d o w i w ew nętrznem u MRP.

O bserwatorzy po lityczn i z w ra ­
cają uwagę na fa k t, że je dn o lity
fro n t p a r ti i kom unistycznej i  so­
cja lis tyczne j z ła tw ośc ią  przgęiw , 
staw ią się Z jednoczeniu Narodu 
Francuskiego, naw et w  tych  o k rę ­
gach, w  k tó rych  udało m u się 

■ zdobyć stosunkowo duża ilość 
głosów.

Korespondent U n ited  Press z Pa 
ryża podkreśla, że kom uniści, w  
porów nan iu  z w yb o ra m i do pa rla ­
m entu, rozszerzyli obecnie znacz­
nie swoje pozycje. Na siłę de 
G aulle ‘a z ło ży ł się ro zk la p  w e . 
w nętrzny MRP.

K rys ta lizac ja  s ił francusk ie j le ­
w icy  i  p ra w icy  oraz rozszerzenie 
stanu posiadania p a r t i i kom u n i­
s ty c z n e j—  oto, zdaniem  obserwa­
torów , na jis to tn ie jszy  w y n ik  fra n ­
cuskich w yborów  samorządowych.

MOSKWA. (PAP) Radziecki ko­
mentator wojskowo-polityczny, ge­
nerał Gałaktionow, zbija na łamach 
„P raw dy“  wysuwaną przez impe­
rialistyczną propagandę amerykań-

by l zbawcą ginącego „Starego Świa­
ta".

Poddając analizie historycznej po­
jęcia Nowego i  Starego Świata, Ga- 
laktionow dochodzi do wniosku, że 
term iny te nie ty lko  straciły już 
wszelkie znaczenie geograficzne, ale 
i  że nadane im  niegdyś znaczenie 
polityczne oparte było na fałszu i 
przesadzie.

„Gadania o Starym i  Nowym Swle 
cie — pisze Gałaktionow — mają 
na celu odwrócenie uwagi narodów 
od zasadniczego podziału, istn ie ją­
cego na całym świecie i  posiadają­
cego charakter nie geograficzny, 
lecz polityczny. U tw orzyły się teraz 
dwa obozy: obóz imperialistyczny i 
antydemokratyczny, którego celem 
zasadniczym jest hegemonia impe­
ria lizm u amerykańskiego nad świa­
tem  i  rozbicie demokracji, oraz o- 
bóz anty im perialistyczny i  demo­
kratyczny, którego idee i  cele znaj­
dują wyraz ui polityce zagranicznej

Amerykańskie bazy 
w portach tureckich

R z y m .  (A P I) Według wiado­
mości włoskiej agencji prasowej 
„Informatione“, rząd turecki u- 
dzielił Stanom Zjednoczonym baz 
morskich w  śródziemnomorskich 
portach Turcji. Porozumienie w  
te j aprawle osiągnięto w  W a­
szyngtonie w  czasie pertraktacji z 
szefem sztabu sil zbrojnych T u r­
cji i przedstawicielami rządu USA.

ZSRR i  innych państw demokra­
tycznych.

Potężne są siły obozu pokoju i  de­
m okracji. Nawet w  samej Ameryce 
istnieją te siły, istnieją narody, k tó ­
re nie chcą być zabawką w  rękach

im peria listów USA. Istn ie ją takie 
siły  również w  państwach Starego 
Świata, którym  im perializm  amery­
kański zarozumiale wyznaczył rolę 
powolnych sług, kupionych za do­
la ry.“

Z  o b ra d  p a r la m e n tu  b ry ty js k ieg o

Nacjonalizację przemysłu żelaznego
zapowiada premier Attlee

Londyn  (obsł. w ł.). W  tra d y c y j­
nej m ow ie tronow e j, wygłoszonej 
we w to re k  przed po łudniem , k ró l 
Jerzy V I  zapow iedzia ł wniesienie 
p ro je k tu  ustawy o nacjona lizac ji 
przem ysłu gazowego, re form ę 
praw a karnego, re form ę prawa 
ubogich. Poza tym  rozp a tryw a ł 
będzie pa rlam ent w  czasie obec­
nej sesji ustawę nadającą niepod. 
ległość B urm ie  oraz s ta tu t dom i­
n ia ln y  Cejlonow i. Rząd b ry ty js k i 
—  s tw ie rd z ił k ró l Jerzy —  uczyni 
wszystko co leży w  jego mocy, 
ażeby zrealizować p ro je k ty  ko n ­
fe re n c ji pa rysk ie j na pożytek 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  świata.

O m aw iając p o litykę  zagranicz­
ną W. B ry ta n ii k ró l Jerzy da ł w y . 
raz przekonaniu, iż  W czasie l i ­
stopadowej kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw zagranicznych zagadnienie 
N iem iec zostanie rozwiązane. (K)

Londyn (obsł. w ł.). We w to re k  
wieczorem Izba G m in rozpoczęła 
debatę nad m ow ą tronow ą k ró la  
Jerzego, wygłoszoną przed p o łu - 
d n e m  z o ka z ji o tw arc ia  jesiennej 
sesii pa rlam entu  bry ty jsk iego.

Im ien iem  opozycji przem aw ia ł b. 
m in . spraw  zagr. A n th ony  Eden.

Następnie zabrał głos p rem ier 
A ttle e  oświadczając, iż  rząd za­
m ierza jeszcze podczas obecnej 
kadenc ji pa rlam entu  przeprowa­
dzić nacjonalizację głównych 
działów przemysłu żelaznego i 
stalowego. A ttle e  dodał, że je ­
dnym  z na jb liższych zadań p a rła , 
raentu jest ograniczenie u p ra w ­
n ień Izby  Lo rdów . M a to na celu 
un iem ożliw ien ie  je j sabotowania 
p ro je k tó w  ustaw, uchwalonych 
przez Izbę G m in. W  m yśl obow ią­
zującej procedury, Izba Lo rdów  
ma możność odwleczenia z a tw ie r. 
dzenia p ro je k tó w  ustaw  na p rze­
ciąg dwóch la t. Obecnie p ro je k to ­
wane je s t skrócenie up raw nień 
Izby  Lo rdó w  do jednego roku. 
W yw ody p rem iera  A ttle e  prze­
rwane zostały w  ty m  m ie jscu 
okrzyk iem  W instona C hurch illa , 
k tó ry  o k re ś lił zam ierzenia rządu 
jako : „R ozm yślny a k t agresji spo­
łecznej“ .

Po przem ówieniach Edena i  pre 
m iera A ttle e  posiedzenie Izby 
G m in odroczono do środy. (K l

Trzech prokurotorów pracuje 
nad oświęcimskim aktem oskarżenia

Warszawa (SAP), Przygotowania 
do procesu zbrodniarzy oświęcim­
skich w  Krakow ie są w  pełnym 
toku.

Ogólna część aktu oskarżenia
jest już gotowa. Zawiera ona omó­
wienie zbrodniczej ideologii p a rtii 
h itlerowskie j oraz przygotowań 
Trzeciej Rzeszy do w o jny agre­
sywnej, opisuje cele i metody dzia 
łania organizacji, uznanych przez 
Trybunał Norymberski za zbrodni­
cze oraz przedstawia okrutny sy­
stem obozowy i korzyści gospodar­
cze, jakie ciągnęli Niemcy z nie­
wolniczej eksploatacji więźniów i 
z rabunku ich mienia.

Prokuratorzy krakowscy: dr. 
Szewczyk, Pęchalski i  Brandys o- 
pracowują obecnie część szcze­
gółową aktu oskarżenia, w  której 
przedstawiona będzie przestępcza 
działalność każdego z 40 oskarżo­
nych.

K esse lrin g  i  M acken sen  
p rze w ie z ie n i do  obozu
Wiedeń, (obsł. w ł.)  Na podsta­

w ie  zarządzenia a lianck ich  włada 
sądowniczych marsz. Kesselring,_ 
gen. von Mackensen i  gen. K u r t  
von M eitzer, k tó rzy  ja ko  niem iec­
cy zbrodniarze w o jen n i zosta li 
skazani przez T ryb u n a ł a lianck i 
na k a ry  dożywotniego w ięzienia, 
zosta li p rzew iezien i z obozu dla 
w ięźn iów  po litycznych w  W olfs- 
berg w  K a ry n t ii do jednego z o- 
bozów jen ieck ich  w  b ry ty js k ie j 
s tre fie  okupacyjne j Niemiec, (pö
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s t o p y  ż y c i o w e j

Nowy plan gospodarczy Czechosłowacji
Praga, w październiku.

Przed k ilku  dniami członkowie 
Centralnej K om is ji Planowania 
CSR (UPK — Ustrzedni Planoya- 
ci Komise) znaleźli na swych b iu r­
kach wytyczne do opracowania 
nowego planu gospodarczego, pod­
pisane przez czechosłowackie par­
tie : komunistyczną, socjaldem o­
kratyczną i narodowo-socjalistycz- 
ną. Równocześnie 10 października 
br prem ier rządu, Klement Gott- 
wald wygłosił do , członków UPK 
przemówienie, w którym  zobrazo- 
w ał osiągnięcia „dw u la tk i“  i spre­
cyzował postulaty rządu, co do no­
wego planu, tym razem pięciolet­
niego.

Gazety czechosłowackie szeroko 
omawiają dotychczasowe doświad­
czenia, przeprowadzone w  plano­
wym gospodarowaniu Czechosłowa 
cii, jak  również przynoszą szereg 
szczegółów, dotyczących następne­
go okresu gospodarczego i jego 
naczelnych założeń.

Trzeba stwierdzić, że fakt przed­
łożenia członkom UPK wytycznych 
nowego planu gospodarczego Cze­
chosłowacji ma nie ty lko gospodar 
czą, lecz także i  polityczną wymo­
wę. Czechosłowacja w swoich dłu­
gofa low ych planach daje wyraz 
głębokiemu przekonaniu o pokoju 
W Europie i w ierzy w  stabilizację 
stosunków między narodami euro­
pejskimi. Jeśli idzie o wydźwięk 
Wewnętrzno-polityczny tego posu­
nięcia rządu premiera Gottwalda 
— to należy podkreślić, że podpi­
sanie wytycznych planu przez ko­
munistów, socjal-demokratów i  na 
rodowych socjalistów w  Czecho­
słowacji — jest dowodem trw ało­
ści i  żywotności Frontu Narodowe­
go CSR, nie mówiąc już o tym, że

jest ciosem dla reakcji międzyna­
rodowej, która miała daleko idące 
złudzenia co do możliwości rozbi­
cia tego frontu.

Z perspektywy gospodarczego 
rozwoju Czechosłowacji pro jekt 
nowego, pięcioletniego planu nie 
oznacza nic innego, jak  ty lko 
stwierdzenie powodzenia dotych­
czasowej dwulatki, stwierdzenie 
słuszności planowej gospodarki, co 
stwarza konieczności kontynuowa­
nia tych metod. Z perspektywy 
zagranicznej ciekawe może być to, 
że do gospodarki planowej nabrała 
pełnego przekonania właśnie pra­
wica czechosłowacka, reprezento­
wana przez narodowych socjali­
stów.

Jak ocenia się w Czechosłowacji 
dotychczasowe doświadczenia i do­
tychczasową pracę nad wykona­
niem planu dwuletniego, który 
przecież nie został jeszcze wypeł­
niony w 100 procentach (do końca 
term inu wykonania dw ulatk i w 
CSR — pozostało jeszcze 14 miesię 
cy). Pierwsze półrocze tego planu 
przyniosło 97% produkcji w po­
równaniu do cy fr z 1S37. W po­
szczególnych gałęziach przemysłu 
produkcja przekroczyła w  tej chwi 
l i  100% planowania dwuletniego i 
100% ze stanu 1937 r. Jeśli chodzi 
o siłę roboczą, o stan zatrudnienia 
w przemyśle — wyraża się on cy­
frą 98% stanu koniecznego i  przed 
wojennego. Wydajność pracy — 
według oświadczenia premiera 
Gottwalda — zbliża się również 
do stanu z la t przedwojennych.

O ile  zadaniem obecnego, dwu­
letniego planu gospodarczego Cze­
chosłowacji była przede wszystkim 
odbudowa państwa, o tyle nowy 
plan pięcioletni przewiduje prawie 
całkowitą przebudowę przemysłu

Na jakich liniach kursują
W agony syp ia ln e  „O rb isu “

WARSZAWA. W związku z w pro­
wadzeniem 5 bm. nowego rozkładu 
Jazdy na Kolejach Państwowych 
Naszły pewne zmiany również w 
kursowaniu wagonów sypialnych 
“ Orbisu“ . Przede wszystkim nale- 
■v zwrócić uwagę na wprowadze­

nie sleepingów na dwu nowych 
tfasdćh, a to między Gdańskiem a 
Szczecinem oraz między Gdynią a 
Wrocławiem. Inowacja ta zostanie 
niewątpliw ie przyjęta z zadowole­
niem przez pasażerów, udających 
się do portów naszego Wybrzeża.

Podajemy poniżej wykaz lin ii, 
na których kursują wagony sypial­
ne „O rbisu“ : Warszawa GŁ—K ra ­
ków 20.50 — z Krakowa odj. 20.40, 
Warszawa—Katowice odj. 23.50 — 
* Katowic odj. 0.50, Warszawa— 
Gdynia odj. 20.30 — z Gdyni odj. 
23.51, Warszawa—Jelenia Góra odj.

21.00 — Z  Jel. Góry odj. 20.01, W ar­
szawa—Kudowa odj. 23.30 — z K u­
dowy odj. 16.34, Warszawa—Szcze­
cin odj. 17.20 — ze Szczecina odj. 
19.45, Katowice—Gdynia odj. 19.10 
— z Gdyni odj. 16.44.

Ponadto na lin ii Gdynia—Wroc­
ław—Kłodzko—Międzylesie kursuje 
We w to rk i 1 p ią tk i sleeping I I  1 I I I  
klasy w  pociągu międzynarodo­
wym. Wreszcie szwedzkie wagony 
sypialne I I  klasy czynne są na tra ­
sach: Warszawa—Gdynia we w to r­
k i i p iątki, Warszawa—Jel. Góra w 
środy, Jel. Góra—Warszawa w
czwartki, Warszawa—Kudowa w 
p ią tk i i  Kudowa—Warszawa w nie­
dziele. Sleepingi szwedzkie kursu­
ją w tych samych pociągach, co 
wymienione wyżej wagony sypial­
ne „O rbisu“ .

czechosłowackiego, przystosowanie 
go do nowych, obecnych warun­
ków i dalszych zmian, jakie  przy­
niosą następne lata.

Dotychczasowa struktura prze­
mysłu czechosłowackiego odpowia­
dała mniej więcej strukturze prze­
mysłu ziem CSR z okresu monar­
chii austro-węgierskiej, a produk­
ty  fabryk czechosłowackich utrzy­
mywały się na rynkach świato­
wych ty lko  dzięki niskim stawkom 
robotniczym. Zadaniem planu pię­
cioletniego w Czechosłowacji bę­
dzie więc takie przestawienie pro­
dukcji fabryk, aby mogła przy 
normalnych kosztach konkurować 
z innymi.

Jeśli chodzi o szczegóły, o cyfry 
planu pięcioletniego' w  Czechosło­
wacji, to w  bardzo ogólnych zary­
sach przedstawiałyby się one jak  
następuje: wzrost ogólnej produk­
c ji przemysłu metalowego o 80% 
w  porównaniu do produkcji ostat­
niego roku dwulatki (1948), wzrost 
produkcji maszyn ciężkiej obrób­

ki o około 200%. Ogólny wzrost 
wyrobów przemysłowych o około 
50%. Postawienie na pierwszym 
miejscu przed innym i przemysłu 
metalurgicznego. Znacznie mniej­
szy nacisk na uprzywilejowany o- 
becnie przemysł tekstylny. Ogólny 
koszt inwestycji ok. 340 m ilia r­
dów kcs. W roln ictw ie: wzrost 
produkcji o 20% w porównaniu do 
stanu przedwojennego. — Dalsza 
industrializacja Słowacji, która 
przyniesie pracę dla nowych 100 
tys. robotników. W dziedzinie 
spraw socjalnych budowa 200.000 
nowych mieszkań robotniczych i 
ok. 2.000 budowli dla urządzeń spo­
łecznych.

Rzecz prosta, że cyfry podane 
wyżej nie mówią jeszcze o cało­
kształcie planu pięcioletniego Cze­
chosłowacji, a ty lko  świadczą o od 
wadze i rozmachu planowania.

Celem planu pięcioletniego w 
Czechosłowacji ma być podwyższe­
nie stopy życiowej Czechów i Sło­
waków o 60% w  stosunku do r.

1937 (wzrost dochodu narodowego 
o około 50%). M. in. mówi się, że 
w  rezultacie pięciolatki Czesi i  Sło 
wacy byliby najlepiej odzianymi i 
obutymi ludźmi w Europie.

Trudno było by omówić już w tej 
chw ili całokształt nowego planu, 
k tó ry  ma otrzymać Czechosłowa­
cja. Bardziej szczegółowe podawa­
nie zarysów jest jeszcze niecelowe 
ze względu na to, że dyskusja > 
praca nad planem pięcioletnim do­
piero się zaczyna (sam . plan wej­
dzie w życie z ważnością od 1 
stycznia 1949 r.

N iemniej przecież sensacja, jaką 
W te j chw ili zgotował Pradze pre­
m ier Gottwald swoim nowym pro­
jektem, będącym w ie lk im  zwycię­
stwem komunistów (zgoda narodo­
wych socjalistów na gospodarkę 
planową) zasługuje na szczególne 
podkreślenie, w  okresie, w  którym  
inne. państwa europejskie tracą 
czas w  daremnym oczekiwaniu 
manny dolarowej.

Andrzej Piwowarczyk.

¡illllil» » *

Jeden z na jba rdz ie j eleganc­
k ich  k lubów  w  M oskw ie prze­
znaczony jest d la  o fice rów  A r ­
m ii Czerwonej i  ich  rodzin . 
Na zdjęciu p o rtre t generalis­
simusa S ta lina  w  jedne j z sal 

klubowych.
F o t. Ass. P ress dla D z. Zach

Sto miasteczek tu jednym mieście
(Korespondencja własna API) 

P a r y ż ,  w październiku.-
Kiedy piszę te słowa — strajk 

pracowników metra trwa. Paryż 
podziemny w tych dniach straj­
ku, flmilkj i zamarł. Strum eń 
ludzi, strumień energii i życia wy 
rzucony został na powierzehn.ę 
asfaltu, zmieniając gruntownie 
charakter całego miasta.

Już o godzinie szóstej rano, pu. 
ste zazwyczaj o tej porze ulice 
zadudniły butany; tysięcy prze­
chodniów. To robotnicy wycho­
dzą z domów jeszcze o zmroku, 
by piechotą przemierzyć cały Pa. 
ryż aż do miejsca swojej pracy. 
Grupki ludzi stają przed rozwie­
szoną mapą miasta i znaczą so­
bie szlak nieznanej dotąd drogi. 
Tysiące razy przemierzali tę sa. 
mą przestrzeń tam i z powrotem, 
ale pod ziemią — dziś trzeba ją  
odmierzyć własnymi stopami na 
powierzchni. Przechodnie przy­
stępują do siebie nawzajem py­
tając o adres placu, ulicy lub 
skweru.

Po opuszczeniu bowtiem swego 
własnego „quartier“ (dzielnica), 
paryżanin nie orientuje się już 
tak łatwo w obcych odcinkach 
miasta. Paryż w mgle porannej 
staje przed nim nowy, obcy, a roz 
legły, ale nikt nie ma teraz cza. 
su ni ochoty, by go oglądać. Lu­
dzie przyspieszają kroku, mijają

Wymieniono miliardy lei
Rumuńska re fo rm a uialutoiua

B u k a r e s z t  (PAG). Gwałto. 
spadek lei zmusił rząd ru­

muński do przeprowadzenia re­
formy walutowej, która zdecydo­
wana została przez radę mini­
strów w dniu 15 sierpnia br. Sto­
sownie do tej decyzji dokonano 
Wymiany banknotów na podsta- 
A le Przeliczenia 1 nowy lej za 
0.000 dawnych. Sumy przewyż­

szające 5 milionów lei (dla rol- 
•ków), 3 miliony lei (dla urzę­

dników) i 1.500 lei (dla innych 
sob) zostały zablokowane bez­

procentowo w publicznych intsy- 
uc.sach finansowych. Moratorium 

ogłoszone dla płatności publicz- 
ych i prywatnych, z wyłącze­

niem poborów i emerytur oraz 
droczenie płatności czynszów, 
atwiły przeprowadzenie wymia 

y -Wszystkie sklepy z wyjątkiem  
ńozywczych były w okresie do­
byw ania  wymiany zamknięte, 
owe stawki płac ustalone zosta- 

JL 0Pa™iu o nowe ceny. W 
iązku z reformą walutową Na- 

ndowy Bank Rumuński ustalił 
rsy walut jak następuje: Frank

Myślisz o przyszłości na­
rodu?

Złóż datek na Sanatorium 
Przeciwgruźlicze dla dzieci. 
^°mitek Budowy Sanato- 
rium p. c  K dla dzieci w 
Kabce ul. Kościelna 8 —  
Katowice Konto P. K. O. 

III-5757

fr. 1,25, frank belg. 3.50, dolar 
150, funt szt. 605,40, korona cze­
ska 3, dolar złoty 253, funt złoty 
1.232, frank szwaj. 34.88.

Łącznie wymienione zostały 
24.250 miliardów lei w starych 
banknotach na 1.219-572.454 lei 
w nowych banknotach. Ponadto 
do 29 sierpnia wypłacono w no­
wych banknotach za monety zło­
te 421 milionów lei i za waluty 
obce 207 milionów lei. Do końca 
sierpnia wypłacono zatem w no­
wym banknotach 1.847.275.722 lei. 
To drastyczne zmniejszenie ilo­
ści znajdujących się w obiegu 
pieniędzy spowodowało przejścio 
wy brak środków obiegowych. 
Ustalone w nowej wysokości pen 
sje i płace miały wejść w życie 
od dnia 16 sierpnia, jednakże wy­
płacono w tym terminie zaledwie 
30 proc. tytułem zaliczki, pozo­
stałe zaś 70 proc. dopiero po dniu 
3 września rb.

Podjęto energiczne środki ce­
lem ściągania podatków. Ludzie 
zamożni, oraz wolne zawody obo­
wiązani są do natychmiastowej 
wpłaty po 10.000 lei, jako zalicz­
ki na przypadający od nich poda­
tek. Restauracje, domy towaro­
we i inne większe przedsiębiorst­
wa muszą tytułem zaliczki na po 
datki odprowadzać do kas skar­
bowych 10 proc. obrotów dzien­
nych. Egzekwowanie zaległych 
podatków zostało przyspieszone. 
Rolnicy za 4.000 lei zaległych po­
datków w dawnej walucie, pła­
cić muszą 1 lej w nowej walu­
cie, wolne zawody plącą za 2.500 
lei w starej walucie 1 lej, Inne 
zaś zawody nierolnicze za 3.000 
lej __ l  lej, w nowej walucie. Na 
tomiast przy przeliczaniu nad­

płaconych podatków stosowany 
jest jeden ogólny klucz przeli­
czeniowy: za 20.000 lei w starej 
walucie — 1 lej w nowej walu­
cie.

Nowy budżet państwa na po­
zostały okres bieżącego roku usta 
lony został na 45 miliardów no­
wych lei.

Dzięki przeprowadzonej wymia 
nie pieniędzy siła nabywcza rol­
nictwa znacznie wzrośnie, roz­
warcie nożyc cen zmniejszy się, 
a nawet oczekiwane jest osiągnię 
cie całkowitego wyrównania się 
cen produktów rolniczych z ce­
nami wyrobów przemysłowych. 
Jeśli porównać ceny z roku 1927 
z dzisiejszymi, to okaże się, że w 
r. 1927 chłop oddać musiał 34 kg 
pszenicy za 1 pług, podczas gdy 
obecnie otrzymać może ten sam 
pług już za 13 kg pszenicy.

się szybko, rzucając sobie w dro­
dze tylko strzępy uwag i myśli. 
Są tacy, którzy narzekają na 
strajkujących, ale większość tych, 
co maszerują piechotą, to robot­
nicy, którzy solidaryzują się z 
pracownikami metra.

Rowery na szmelc
Około godziny 8 nasilenie ru­

chu wzrasta niepomiernie. Auta, 
wozy, rowery, motocykle, wszyst­
ko to gęstym mrowiem przewala 
się po ulicach. Zwłaszcza ude­
rzająca jest ilość rowerzystów. 
Młodzi i starzy, brodaci i łysi, 
nawet siwe, tęgie kobiety, kręcą 
pedałami. Rowery od lat już nie 
używane, jeszcze sprzed pierw­
szej wojny, wygięte, zakurzone i 
niemodne, ściągnięto teraz ze 
strychu i wzięto do galopu. Ko­
muś w czasie jazdy oderwało się 
koło j potoczyło po chodniku. 
Przechodnie podnoszą je ze śmie­
chem, a niefortunny jeździec mu­
si dalej drałować piechotą.

Czasem na którymś z placów 
jakiś szofer ciężarowego auta 
krzyknie: „Jadę na République“, 
„Na Bastille", „Do Gare de l ‘Est“. 
Od razu cała masa ludzi zaczyna 
Się tłoczyć, popychać, wskakiwać 
do wozu, który za chwilę kotłuje 
się setką głów ludzkich. Niektó­
rzy starają się zatrzymać śmiga­
jące taksówki, ale najczęściej da­
remnie. Szoferzy są tak rozry­
wani, że zanim jeden pasażer wy 
siądzie, już kilku innych drugimi 
drzwiami wpycha się do taksów­
ki.

Paryż dygoce, dyszy i sapie, jak 
człowiek, którego arterie nie pra­
cują normalnie. Bowiem linie 
paryskiego metra — to podziem­
ne tętnice miasta, rozprowadza­
jące strumienie ludzkie do wszy. 
stkich jego dzielnic i komórek. 
Zahamowanie ich paraliżuje tęt­
no stolicy, której puls staje się 
anormalny, gdzenegdzie przy­
spieszony, gdzie indziej zamiera, 
jąey zupełnie.

Rozlegle miasto
Unieruchomienie metra podkre­

śla jeszcze hardziej niż zazwy­
czaj dzielnicowy charakter Pary­
ża. Paryż składa się z wielu jak­
by małych miast j miasteczek, po­
ważanych ze sobą węzłami ko­
lejki podziemnej. Każda z tych 
„quartiers“ ma swoje odrębne 
życie, swoje kina, kawiarnie, ma­
gazyny i place targowe. Ludność 
zna się nawzajem chociażby tyl-

Szkoła prawnicza
w G d ań sku

Gdańsk. M in. Sprawiedliwości 
przystąpiło obecnie do uruchomie­
nia trzeciej z kolei Szkoły Praw­
niczej w Gdańsku. W początkach 
grudnia br. przy szkole tej zorga­
nizowany będzie 7-miesięczny kurs 
dla kandydatów do Prokuratury. 
Na kurs przyjęci zostaną kandyda­
ci w wieku od 23 do 45 lat, przed­
stawieni przez centralne władze 
organizacji społecznych, politycz­
nych i zawodowych, którzy złożą 
egzamina wstępne z wynikiem  po­
myślnym. Egzamina te polegać bę­
dą na zbadaniu stopnia inteligen­

cji, orientacji oraz zasobu wiado­
mości ogólnych kandytów; odbędą 
się one w pierwszych dniach grud­
nia br. Przez cały czas trwania 
kursu słuchacze zamieszkiwać bę­
dą w  internacie szkolnym, gdzie 
otrzymają całodzienne bezpłatne 
wyżywienie.

Zgłoszenia na wymieniony kurs 
składać należy najpóźniej do dnia 
15 listopada br. do Departamentu 
Szkolenia Zawodów Prawniczych 
M inisterstwa Sprawiedliwości, War 
szawa, A l. Wyzwolenia 30.

ko z widzenia i przeżywa zawsze 
intensywniej drobne zdarzenia w 
swojej własnej dzielnicy, niż waż 
niejsze nawet wypadki w innej. 
Naturalnie, że są w Paryżu ośrod­
ki, które przyciągają ku sobie 
mieszkańców z innych dzielnic, 
dzięki swotim fabrykom, magazy­
nom, teatrom itd. Teraz jednak, 
w czasie trwania strajku kolei 
podziemnej, życie tych ośrodków 
musi Się ograniczyć tylko do lu­
dności „tubylczej“. Po powrocie 
z pracy bowiem paryżanie nie 
oddalają się już więcej z okręgu 
swoich kilkunastu ulic i prowa­
dzą życie małych, «oddzielnych 
miasteczek nie związanych ze sto­
licą.

Teatry w śródmieściu są pra­
wie puste, mimo że bilety wyku­
piono już na tydzień naprzód. 
Operę i sale koncertowe wypeł­
niają jedynie ci, których auta

czekają pod gmachem budynku. 
Ogromne, zero-ekranowe kina na 
Champs Elisees świecą rzędami 
pustych krzeseł, podczas gdy 
przed małymi kinematografami 
dzielnicowymi gromadzą się ogon 
ki przed kasą. Paryż bez metra 
i bez autobusów staje się nagle 
niezwykle rozległy i przestrzenie 
połykane w paru minutach przez 
kolejkę podziemną, teraz wydłu­
żają się w długie kilometry. Trze­
ba je przezwyciężać wysiłkiem 
własnych nóg, ale tylko nagląca 
potrzeba może do tego zmusić.

Tak więc bezwład metra po­
dzielił stolicę nadsekwańską na 
drobne, odrębne osiedla miejskie, 
nie mające ze sobą połączenia. I  
oto Paryż ze swoim ogromem 1 
przestrzenią pozostaje w ciągu 
tych paru dni niedostępny dla 
swych własnych mieszkańców.. .

Zofia Nawrocka

Z  c a ł e j
Warszawa. Polskie Tow. Tatrzań­

skie uruchomi w  najbliższym cza­
sie nowe schronisko na 30 osób, na 
Kirchach, u w ylotu Doliny Koście­
lisk ie j oraz na Łysej Polanie na 12 
miejsc. P. T. T. rozpoczęło budowę 
schroniska narciarskiego na hali 
Ornak w  Dolin ie Kościeliskiej: 
Prowadzone są również remonty 
schronisk w  Roztoce i  nad M or­
skim Okiem. W Beskidach zabez­
piecza się schronisko w  Zwardo­
niu. Na bieżący sezon narciarski 
schronisko to będzie mogło już 
przyjmować turystów. Również 
prowizorycznie uruchomione zosta­
ło schronisko na Skrzycznem.

Warszawa. Inw a lidz i wojenni, 
pragnący się szkolić zawodowo, 
mają możność nauki w  następują­
cych zakładach szkolnych: Słupsk, 
Szczecińska 82, Wrocław, W ałbrzy­
ska 34/38, Poznań, Wawrzyniaka 
15.

Warszawa. W najbliższych dniach 
odbędzie się w  Warszawie koncert 
laureatów tegorocznego międzyna­
rodowego konkursu muzycznego w 
Genewie, artysty Opery Śląskiej, 
S. Adamczewskiego, artystek Ope­
ry  Krakowskiej, J. K rysińskie j i 
C. Izigrim -W róblewskie j. Jak w ia­
domo, Adamczewski zdobył w  e li­
m inacji śpiewaczej panów najwyż­
szą z przyznanych nagród. K ry ­
sińska otrzymała medal, zaś Iz i- 
grim-Wróblewska — dyplom hono­
rowy.

Warszawa. W piśmie okólnym, 
Główny Urząd Inw alidzki zarzą­
dził, że we wszystkich wypadkach 
ubiegania się inw alidy o wydosta­
nie dokumentów inwalidzkich z 
terenu ZSRR, należy kierować — 
z dokładnie wypełnionym kwestio­
nariuszem w  dwu egzemplarzach 
i odpowiednio zredagowaną prośbą 
— do Głównego Urzędu Inwalidz­
kiego.

Elbląg. Elbląg w niedługim cza­
sie zacznie produkować maszyny 
okrętowe i s iln ik i kutrowe. Stocz­
nia nr. 16 w Elblągu zostanie w 
tym celu wyodrębniona ze Z jed­
noczenia Stoczni Polskich i  prze­
organizowana. K redyty na ten cel 
są przewidywane w wysokości 150 
m il. zł i 2 m il. dolarów, na zakup 
potrzebnych maszyn za granicą.

Elbląg. W porcie elbląskim, dzię­
k i otwarciu Kanału Warmińskiego,

rozpoczął się w  tych dniach ruch 
towarowy. B ark i „Państwowej Że­
glugi“  przyw iozły do tego do nie­
dawna martwego po łtu  pierwsze 
ładunki towarów, z obszarów woj. 
olsztyńskiego. Wśród ładunku prze 
waża dotychczas cukier. Z E lb lą­
ga towary przewożone są statkami 
do magazynów w  Gdańsku.

Białystok. W powiecie białostoc­
k im  została zelektryfikowana wieś 
Księżyn. Jest to 10-ta wieś zelektry 
fikowana w bieżącym roku na te­
renie Białostocczyzny.

Gdańsk. Gdańska Dyrekcja Poczt 
prowadzi energicznie prace, zdąża­
jące do połączenia automatyczną 
centralą telefoniczną Gdyni i  Gdań 
ska. Prace montażowe są już na 
ukończeniu. Otwarcie centra li na­
stąpi w  początkach 1948 roku.

Gdańsk. W stoczniach polskich 
pracuje obecnie jako konstruktor, 
specjalnie zaangażowany Włoch, dr 
inż. Ortald, doświadczony kon­
struktor okrętów, specjalista w 
budowie okrętów handlowych 1 
wojennych. Inżynier w łoski pracu­
je jako doradca techniczny i  orga­
nizacyjny.

Poznań. M inisterstwo Kom uni­
kacji pro jektu je budowę w ie lk ie j 
magistrali kolejowej, obejmującej 
dwie lin ie : przyodrzańskąr na tra ­
sie Brzeg — Wrocław — Gubin — 
Szczecin, i  drugą, przecinającą 
Ziemię Lubuską, na trasie W ro­
cław — Zielona Góra — Świebo­
dzin — Skwierzyna — Krzyż — 
Szczecin. Dzięki tej m agistrali Zie­
mia Lubuska otrzyma nader ko­
rzystne połączenie z północnymi i 
południowymi dzielnicami kraju. 
Kraków. Po 8 latach przerwy, Bez- 
miechowa stanie s|ę znowu czoło­
wym szybowiskiem w  Polsce. Do 
Bezmiechowej wyruszyła wypra­
wa' szybowcowa, celem zbadania 
warunków dla uruchomienia tam 
placówki szkoleniowej szybownic­
twa. Szybowce i  sprzęt szybowni­
czy wysłano już na miejsce.

Kraków. W Akadem ii Górniczej 
wśród przyjętych na pierwszy rok 
studiów roku szkolnego 1947/48, 
młodzież robotniczo-chłopska sta­
nowi większość, wyrażającą się w 
51,2 proc. Młodzież ze środowiska 
in te ligencji pracującej stanowi 
38,6%, z innych środowisk — 10,2 
procent,
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Udaremniona ucieczka po wyroku śmierci

Kat Baranowicz zawiśnie na szubienicy
W r o c ł a w ,  (st) W godzinach 

popołudniowych pierwszego dnia 
procesu przeciwko mordercy wie­
lu tysięcy Polaków, Żydów i Bia­
łorusinów na terenie Baranowicz 
i okolicy, składał wyjaśnienia o- 
skarżony Józef Gómiewicz oraz 
zeznawało kilku świadków, rckru 
tujących się z różnych warstw 
społeczeństwa, a będących naocz­
nymi świadkami zbrodni „krwa­
wego Józefa“. Świadkowie ci żyli 
w środowisku baranowickim, w  
którym działał zdrajca Gómie­
wicz, odczuwając bezpośrednio na 
sobie wzgl. obserwując na naj­
bliższych krewnych i znajomych 
skutki barbarzyńskich metod 
zbrodniarza.

Oskarżony podobnie jak tysiące 
innych zbrodniarzy hitlerowskich 
z całą premedytacją wypiera się 
w swych zeznaniach zarzucanych 
mu przestępstw, starając się przy 
tym wybielić i uczynić z siebie 
wielkiego dobroczyńcę swych 
ofiar ł bohatera narodowego, krze 
wiciela polskości.

Gómiewicz włada dobrze ję­
zykiem polskim. Urodzony w r. 
1923 w Kownie, Gómiewicz u- 
kończył tam polskie gimnazjum 
w 1940 r. Uważa się za Polaka 
mimo, że ludność nazywała go po­
wszechnie Litwinem. Był jednym i 
z pierwszych harcerzy polskich 
na Litwie. Po wkroczeniu Niem­
ców do Kowna rodzice oskarżone­
go zostali aresztowani i zginęli z 
rąk oprawców. On sam postano­
wił wówczas wejść w  kontakt z 
Niemcami, by współpracując z 
wrogiem rzekomo pomagać Po­
lakom.

Gómiewicz zgłosił się do formo­
wanych przez Niemców pomocni­
czych oddziałów Litwinów do Ba­
ranowicz w charakterze tłumacza 
w jesieni 1941. Grupa około 30 
Litwinów stała wyłącznie do dys­
pozycji miejscowego Sicherheits- 
dienstu, pełniąc wartę przy bu­
dynkach rządowych oraz wyko­
nując liczne egzekucje na Pola-

kach, Żydach, jeńcach wojennych 
i innych.

Prócz funkcji tłumacza przy S. 
D., oskarżony pracował w oddzia­
le „N“ (Nachrichtendienst). W or­
ganizacji tej nie miał rzekomo 
żadnego stopnia służbowego. 
Oskarżony twierdzi cynicznie, że 
nie brał w ogóle żadnego udziału 
czynnego w  morderstwach doko­
nywanych przez Niemców, Litw i­
nów i Łotyszów, Był on jedynie 
świadkiem w akcjach likwidacyj­
nych w  Horodyszczu, Lachowi­
cach i Baranowiczach. Na każdą 
akcję wyjeżdżało SD, Litwini, Ło­
tysze i Białorusini.

Podczas tych akcji ginęło po k il­
ka tysięcy ludzi. Udział swój w  
tych akcjach tłumaczy okoliczno­
ścią, że jako tłumacz musiał roz­
kazy wydawane przez SD do od­
działów litewskich i białoruskich 
tłumaczyć i objaśniać. Opisując 
przebieg poszczególnych akcji 
eksterminacyjnych Gómiewicz ze 
znal, że rozpoczynały się one prze 
ważnie rano i trwały po kilka go­
dzin. Samochodami wywożono u- 
patrzone ofiary poza miasto, gdzie 
znajdowały się przygotowane już 
z góry rowy. Do rowów tych wpę­
dzano ludzi grupami po kilkadzie­
siąt osób, do których strzelano z 
góry salwami,

Gómiewicz zaprzecza jakoby 
sam strzelał łub znęcał się nad 
ludnością polską czy też żydow­
ską. Przeczy również by przywła­
szczał sobie rzeczy i kosztowno­
ści po ofiarach, nie przeprowa­
dzał również żadnych aresztowań 
wśród partyzantów. „Judenrat“ w 
Baranowiczach organizował z po­
lecenia SD celem- ujęcia miejsco­
wej ludności żydowskiej w dwa 
getta, w których miało być, we­
dług jego zeznania, około 10 ty­
sięcy osób.

Jeśli chodzi o akcje ekstermi­
nacyjne w getcie, zbrodniarz 
stwierdza cynicznie, że przepro­
wadzało je gestapo przy pomocy 
oddziałów pomocniczych bez jego

współudziału. Wzięty w krzyżowy j Świadek wymienia kilkanaście 
ogień pytań przewodniczącego osób, które padły ofiarą jego sa-

Ważna płacówkm —

Szkoła Pożarnicza w Wałbrzychu
W ałbrzych, (sar) Doszkalanie 

pracowników? S traży Pożarnej 
jest sprawą stale aktua lną i  waż­
ną, szczególnie d la  ta k  uprzem y­
słowionego ośrodka ja k im  jest 
W ałbrzych. M iasto to m usi posia­
dać s ilną  i  bogato wyposażoną w  
sprzęt Zawodową Straż Pożarną.

W zrozumieniu tych  postulatów 
założono już w  październiku 1945 
roku Wojewódzką Szkołę Pożar­
niczą, która do dziś stale funkcjo­
nuje, urządzając kursy dla ko­
m endantów Ochotniczych Straży 
Pożarnych, ku rsy  dla podoficerów 
Zawodowych S traży Pożarnych,

trybunału i prokuratora, kat Ba­
ranowicz odpowiada bezczelnie, 
że zarzucane mu okrucieństwa i 
zbrodnie są jedynie dowodem buj 
nej wyobraźni świadków.

Po zeznaniach oskarżonego z,ja 
wia się na sali sądowej przy wici 
kim zainteresowaniu publiczności 
pierwszy świadek w osobie Wan­
dy Pawłowskiej z Baranowicz, 
obecnie zamieszkałej we Wrocła­
wiu. Świadek spotkała Górnie- 
wicza w sklepie jubilerskim na 
terenie Baranowicz. Wyciągał on 
z kieszeni garść złotych obrączek, 
proponując jubilerowi ich kupno. 
Gómiewicz był w mundurze.

Następny świadek Pierzyńska 
potwierdza akt oskarżenia, stwier 
dzając, że „krwawy Józef“ jak go 
nazywano znęcał się nad Żyda­
mi, b*iąc ich i maltretując. Świa 
dek widziała, .jak, oskarżony pro­
wadził na egzekucję 4 partyzan­
tów.

Druzgocące dla oskarżonego 
zeznania składa świadek Otto 
Czechowski. Widział on jak Gór- 
niewicz jechał do Baranowicz z 
Równa na czele kompanii konnej 
Litwinów. Oddział ten był prze­
znaczony do wykonywania egze­
kucji. Gómiewicz z rewolwerem 
w ręku naganiał Żydów w czasie 
akcji likwidacji getta. Akcja ta 
trwała kilka godzin i brało w 
niej udział kilkanaście aut. O- 
skarżony sam strzelał z tyłu do 
ofiar nad rowami.

Sensację i wielkie poruszenie 
na sali wywołuje zeznanie świad 
ka, że grupa okoio 40 dzieci przy 
stępujących do Komunii św. w 
jednym z kościołów baranowic- 
kich została zabrana przemocą z 
kościoła i wywieziona w niewia­
domym kierunku. W akcji tej 
brał również czynny udział Gór- 
niewicz. Ponieważ oskarżony 
przeczy kategorycznie twierdze­
niom świadka, dochodzi między 
nimi do ostrej scysji słownej.

Po zeznaniach dalszego świad­
ka Eugeniusza Bubiela, studenta 
farmacji na Uniwersytecie wroc­
ławskim, b. pracownika jednej z 
aptek w Baranowiczach, który 
stwierdził, że Gómiewicz obecny 
był przy wieszaniu pod pomni- 
kiem Nieznanego Żołnierza 4 par 
tyzantów rosyjskich. Gómiewicz 
składa wobec sądu oświadczenie, 
że zrzeka się dalszych zeznań w 
procesie. Wywołuje to wielkie 
poruszenie na sali. Przy dalszych 
zeznaniach świadków Trybunał 
nie zwraca się już do oskarżone­
go o wyjaśnienia.

Regina Loss, studentka medy-

dyzmu, m. in. księdza katolic­
kiego z okolicy Baranowicz. We 
wrześniu 1942 r. oskarżony za­
strzelił również ojca świadka, a 
matce i samemu świadków] z tru 
dem udało się zbiec. Według Re­
giny Loss, Gómiewicza ludność 
cywilna nazywała również „zwia 
stunem śmierci“.

W pierwszym dniu rozprawy 
Sąd odczytał również kilka rela­
cji o działalności oskarżonego 
złożonych przez świadków przed 
konsulem R. P. w Palestynie.

 ̂ *
W r o c ł a w ,  (teł. wŁ) W drugim 

dniu procesu przeciwko katowi 
Baranowicz, Józefowi Górniewi- 
czowi, po zeznaniach świadków i 
przemówieniach prokuratora dra 
Pallana, który zażądał najwyższe­
go wymiaru kary i obrońcy z urzę 
du, Domańskiego, Sąd ogłosił wy­
rok skazujący oskarżonego Gór-

niewlcza dwukrotnie na karę 
śmierci.

Należy podkreślić, że Gómie­
wicz był już przez Rejonowy Sąd 
Wojskowy na wiosnę br. skazany 
dwukrotnie na karę śmierci za 
przynależność do tajnej organiza­
cji na terenie Wrocławia oraz do­
starczanie broni dla tej organi­
zacji.

W r o c ł a w ,  (st) Wrocław prze­
żył w dniu wczorajszym w godzi­
nach popołudniowych wielką sen­
sację. Po zakończeniu dwudnio­
wego procesu przeciwko katowi 
Baranowicz, Górniewiczowi, zbro­
dniarz skazany na karę śmierci 
zdołał zmylić czujność eskortują­
cych go funkcjonariuszy M. O. i 
zbiegł z więźniarki. Milicjanci, nie 
tracąc przytomności, zaczęli na 
ulicy ostrzeliwać uciekającego i

Słuchamy radia
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­

N IE M  A U D V C ¥ J  L O K A L N Y C H

C z w a rte k  23 p a ź d z ie rn ik a .
3,55 s y g n a ł i  zapow iedź  s ta c ji, 6,09 

s y g n a ł ł  „ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  zo rze “ , 
8,05 g im n a s ty k a , 6,15 d z ie n n ik , 6,52 za 
p o w ie d ź  p ro g ra m u , 6,59 s yg n a ł czasu,
7.00 w ia d o m o ś c i p o ra n n e , 7,15 m u z y ­
ka , 8,20 in fo rm a c je  o gó ln o p o ls k ie , 8,25 
s k rz y n k a  P. C. K . 8,35 k o n c e r t O rk ie ­
s t r y  P o znańsk iego  P u łk u  p ie c h o ty . 
10,40 a u d y c ja  M in is te rs tw a  O św ia ty . 
11,57 s y g n a ł i  h e jn a ł. 12,03 w ia d o m o ­
ści. 12,08 p rz g lą d  p ra s y . 12,15 m u zyka , 
12,20 ,,Z  m ik ro fo n e m  po k r a ju " .  12,30 
k o n c e r t m u z y k i lu d o w e j. 13,15 a u d y ­
c ja  lite ra c k a . 15,00 in fo rm a c je  P o ls k i 
p o łu d n io w e j. 15,15 a k tu a lia  z K ra k o ­
w a . 15,25 k o m u n ik a ty .  15,30 pogadan ­
ka  P. C, K . 15,40 „W ie ś  s łu c h a “ . 15,00 
d z ie n n ik . 16.12 „ T u  m ó w i Ś lą s k ". 16,25 
m u z y k a . 16,35 ś p ie w a jm y  p io se n k i. 
16,55 m u z y k a . 17,00 m u z y k a  d la  w szy ­
s tk ic h . 18,00 „S p ó ln o ta  p ie rw o tn a “ , 
w y k ła d  W a c ław a  B ie le c k ie g o . 18,15 
k o n c e r t życzeń. 18,35 k o n c e r t re k la ­
m o w y . 18,50 w ia d o m o ś c i sp o rto w e .
19.00 a u d y c ja  d la  św ia ta  p ra c y . 19,10 
a u d y c ja  d la  w o js k a . 19,40 m e lo d ie  
ś w ia ta . 19,59 s y g n a ł czasu, 20,00 d z ie n ­
n ik .  20,30 m u z y k a . 20,50 a u d y c ja  
T U R -u . 2100 s łu c h o w is k o . 21,45 I-sza  
a u d y c ja  z c y k lu  p . t .  „M u z y k a  d w u - 
fo r te p ia n o w a “ . 22,05 k o n c e r t  o rk ie s try  
ta n e czn e j. 22,45 pogadanka  p . t .  „R a ­
tu jm y  d z ie cko  g łu c h o n ie m e . 22,55

ujęli go. odprowadzając rannego c h w ila  m u z y k i.  33 oo o s ta tn ie  wiado- 
. . I Kr. rt_ irłVt,y m ości d z ie n n ik a . 23,10 p ro g ra m  na  ,1u*do więzienia przy ul. Kłeczków- tro 23 20 mu2yka 23,55 z 0st atn ie,i

skiej. . c h w il i.  24,00 zakończen ie  p ro g ra m u .

Najnowsza komedia Stefana Olwinowskiego „DOBRA WRÓŻBA“ 
w październikowym zeszycie „ T W Ó R C Z O Ś C I “ 4376

Do nabycia w punktach sprzedaży pism. Cena egz. 120 zł.

załadowanych na samochody.

specjalne ku rs y  w yszkolen iowe 
C 'd ć M y M £ /J s b li -  W ii/fe z e jJ c i, dla m echan ików  motopomp, k ie ­

row ców  samochodów pożarn i- , cyny była  świadkiem, jak oskar- 
czych ku rsy  d la  pow ia tow ch re - ż strzela, do tłu m u  2yd6w  
fe ren tek Żeńskiej S łużby Sama- 
rytańsko-Pożarnicże j, d la  dowód­
ców S traży K o le jow ych , uzupeł­
n ia jące ku rs y  przeszkoleniowe dla 
p. o. kom endantów  pow ia tów , nad 
to ku rsy  adm in is tracy jne  dla p ra ­
cowników- zarządów i  b iu r  jedno­
stek pożarniczych.

P rzyjm ow ane na kursy  mogą 
być osoby, posiadające ju ż  pewne 
k w a lif ik a c je  i  k tó re  zostaną skie­
rowane przez O ddział Ochrony 
przed Pożaram i p rzy  Urzędzie 
W ojewódzkim . K u rs iśc i o trzym u­
ją  zakwaterowanie, całodzienne 
w yżyw ien ie  i  wszelkie pomoce 
naukowe.

Jak nas in fo rm u je  kom endant 
grodzkie j S traży Pożarnej kpt. 
Banach, odbyło się już  dotychczas 
16 różnych kursów , a obecnie na 
kurs ie  m echaników  motopom p 

4377 | jes t 34 kurs is tów .

Z działalności KKO w  P rudniku

W jednym miesiącu 300 miliinów abretu
P ru d n ik  (Kok) Jedną Z n a j­

okazalszych b u do w li P rudn ika , 
małego, podsudeckiego m iastecz­
ka. jes t gmach świeżo odrem on­
tow anej Kom una lne j Kasy Osz­
czędności po w ia tu  prudnickiego-.

Dotychczasową siedzibą te j in ­
stytucji. b y ły  dw a pokoje w  bu­
dynku  Starostwa Pow iatowego. 
W dndiu 1.12 1945 roku  K K O  roz­
poczęła , działalność a ja ko  je j 
..w iano' ziwiązek założycielski! 
wyasygnował kw o tę  50 tys. zł. 
W  ciągu niespełna dw u le tn ie j 
dlzilailalności o b ro ty  m iesięczne, 
np w  m ieś, w rześniu sięgają 300 
m ilio n ó w  zł.; K K O  prowadzi 
szeroką akcję kredytow ą i do 
c h w ili obecnej rozprow adziła  o- 
kiofo 80 m ilion ów  zł. k red y tó w  
pomiędzy ro ln ik ó w  pow ia tu .

K K O  prudn icka jest poza 
agenturą B anku Gosp. Spółdz 
jedyną p lacówką finansow ą w  
powiecie. Od dnia 1.5 1946 roku  
cizyrmy jest oddzia ł K K O  w  Gło­
gówku. a jego su-ma bilansowa w  
mieś. w rześniu br. przekroczyła 
12 m ilio n ó w  zł. Od 1. U  br. zo­

stanie uruchom iony oddzia ł K K O  
w  B ia łe j P rudn ick ie j.

W d n iu  28 w rześnia br. m ia ło  
miejsce poświęcenie t  oddanie do 
uży tku  wyrem ontowanego dw u­
piętrowego gmachu K K O  przy 
u l P iastow skie j w  P rud n iku . 
Gmach ten. w  k tó ry m  mieściła 
się da w n ie j „Kreissparkasse“ . 
wybudow any w  1936 roku, został 
uszkodzony przez bombę lo tn i­
czą. k tó ra  eksplodując zniszczyła 
k la tkę  schodową od strychu do 
p iw n ic  oraz część ściany szczyto­
w ej. '

Kosztem  2 m ilio n ó w  zł. w y re -
'ontowano gmach tak. że pa rte r

przywrócono dp stanu przedwo­
jennego Samego ty lk o  szkła na 
oszklenie pa rte ru  zużyto 320 m 
kw . Skarbiec zna jdu jący się w 
podziemiiach, odpow iada na jno­
wocześniejszym w ym ogom  tech­
n ik i.

Dwa p ię tra , przeznaczone na 
m ieszkania będą rem ontowane w  
m iarę potrzeb N a . efeele te j p la ­
cówki; s to i dy r. P-o-rdzik A m bro ­
ży. syn ziem i p ru d n ick ie j, czło­
nek Zw iązku P o lakó w  w  N iem ­
czech. do czasu osadzenia w  oho 
złe, t. zn. do r. 1939 k ie ro w n ik  
po lsk ie j p lacó w k i bankowej — 
B anku  R o ln ikó w  w  Opolu. ‘ '

Chlubny dorobek
Rady Zw. Zawodowych w Kłodzku

Kłodzko, (bro) W dniu 19 bm. w 
sali konferencyjnej starostwa po­
wiatowego, przy licznym udziale 
delegatów poszczególnych związ­
ków oraz zaproszonych gości od­
były się wybory do Pow. Rady Zw. 
Zaw.

Kronika dolnośląska
W ałbrzych (sar). W miesiącu 

w rześniu w ypalono w  W a łb rzy ­
chu ty to n iu  i papierosów za 36 
m il. z j.

Wałbrzych (sar). S taraniem  Za­
rządu S. O. L. K . w  W ałbrzychu 
od-była się w  niedzielę 19 bm. u ro . 
czystość poświęcenia sztandaru 
S. O. L. K „  a następnie akademia 
w  Teatrze Dziecięcym. '  M iędzy 
in nym i przem aw iała rów nież de­
legatka Zarządu G łównego SOLK, 
posłanka Garczarczykowa, wspo­
m inając o ostatn im  zjeździe w

D orobek Z iem  Odzyskanych“

Oryginalna wystawa w muzeum kłodzkim
Kłodzko, (bro) W związku z w y­

stawą ogólnopolską „Dor.obek Ziem 
Odzyskanych“ , która odbędzie się 
w maju przyszłego roku we W ro­
cławiu, Tow. M iłośników Ziem i 
Kłodzkiej otwiera stałą wystawę 
w  lokalu własnego muzeum, obra-

Nowe przedszkole
W ałbrzych (sar). W  listopadzie 

nastąpi otwarcie nowego przed­
szkola w  W ałbrzychu .  Podgórzu, 
k tó re  ma zająć się prżede wszyst­
k im  dziećm i Możnie zamieszka­
łych  tam  pracow ników  P. K . P. 
P rzew idyw ana ilość dzieci w yńo . 
si 120. Konieczny rem ont prze­
prowadza w  te j c h w ili Zarząd 
M iejsfci, a dalszą opiekę nad 
przedszkolem sprawować będzie 
Lifea Kob ie t.

żującą wszechstronny dorobek tu­
tejszego regionu.

Wystawa posiadać* będzie nastę­
pujące działy: 1. Dział osadniczy — 
za pomocą wykresów i diagramów 
przedstawiony tu będzie rozwój 
ekonomiczny i  proces repołoniza- 
c ji wśród ludności autochtonicznej 
oraz w  sposób plastyczny przed­
stawione będą grupy regionalne, 
które osiedliły się w  tut. -terenie.

2. Dział przemysłu zapełnią zbio­
ry  produkcji towarów l eksponaty, 
które nadeślą kierownictwa fa­
bryk.

3. Dział kryształów wyodrębnio­
ny spośród zbiorów działu przemy­
słowego ze względu na doniosłą 
tradycję produkcji kryształów. Zło 
żą się nań kopaliny 1 ogólny zbiór 
kryształów.

4. Zdroje — dział terą, obrazować 
będzie osiągnięcia, jakich dokona­

no w związku z uruchomieniem i 
wyposażeniem zdrojowisk powiatu.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w y­
stawa ta wzbudzi duże zaintereso­
wanie wśród społeczeństwa.

Kłodzko, (bro) Na stanowisko 
kierownika Tow. M iłośników Zie­
m i K łodzkiej — oddziału Instytu­
tu Śląskiego w  Kłodzku, delegowa­
ny został dr Ladeńbager, k tó ry  bę­
dzie jednocześnie łącznikiem m ię­
dzy tut. oddziałem a Centralą In ­
stytu tu We Wrocławiu.

Przywiezione z Nowej Rudy m i­
nerały zostaną naukowo posegre­
gowane przez tut. badacza, p. War- 
fałómskiego. W związku z tym 
pro jektu je  się skompletowanie 
zbioru petrograficznego Ziemi 
K łodzkiej.

ui streszczeniu
Sztokholm ie, gdzie przedstaw i­
cielki. 80 mol. rzeszy kob ie t pod­
k re ś liły  swoje .dążności poko jo­
we.

Wałbrzych (sar). S taraniem  P. 
B. P. „O rb is “  w  W ałbrzychu, a w  
szczególności dyr. M. Żaka w y ­
szedł now y ko le jow y i  autobuso­
w y  kieszonkowy rozk ład  jazdy, 
ważny od dn ia 4 hm., zaw iera ją­
cy ważniejsze połączenia O kręgu 
D. O. K . P. W rocław , ważniejsze 
połączenia na- inne O kręgi, oraz 
in fo rm a to r uzdrow isk do lnoślą­
skich. Dobrze opracowany u w y ­
dany na ładnym  papierze, 'p rz y  
ty m  tan i, (60 ził) —  in fo rm a to r 
jest pożyteczną książeczką dla 
wszystkich podróżujących.

Wałbrzych (sar). M ie jsk i Refe­
ra t A p ro w iza c ji podaje do w ia ­
domości, że re jes trac ja  k a r t  odzie 
żowych na I. k w a rta ł br. kończy 
się n ieodw o ła ln ie  w  sobotę, 25 bm.

Jelenia Góra (js). P o lsk i Czer­
wony Krzyż, oddział w Jelen ie j 
Górze rozpoczyna w  najb liższych 
dniach w  gmachu szkoły _ pow ­
szechnej p rzy  u l. S trze leckie j 31, 
6-tygodn iow y ku rs  ratowmiczo- 
sanftarny w  celu stworzenia spe­
c ja lnych  d rużyn  ratowniczych, 
Zwłaszcza w  zakładach i fa b ry ­
kach.

W ykładow cam i na kurs ie  będą 
lekarze. K u m  odbywać się będzie 
w  godzinach w ieczornych. Po u - 
kończeniu kursu , uczestnicy o trzy  
m u ją  odpowiednie świadectwa.

Jelenia Góra (js). Na teren ie 
m iasta i  pow ia tu  da je się zauwa­
żyć zniżkę cen, zwłaszcza na m a. 
te r ia ły  bawełniane i  wełn iane, 
ja k  rów nież obuw ie, bu ty, k a lo ­
sze. ga lanterię  skórzaną i tek-

stylną. W yb itną  obniżkę zastoso- 
w a ły  w  Jelen ie j Górze sklepy 
Powszechnego Domu Tow arow e­
go i  „B a ty “ .

Dzieci górników z Francji 
dobrze się uczą

W ałbrzych (sar). W powiecie 
w a łb rzysk im  o tw arto  w  tym  ro ­
ku  7 nowych szkół powszechnych. 
Ilość szkół wzrosła  zatem do 44. 
Podniosła się też ogólna ilość dzie­
ci 4— 6 tys. P rzybyw a ją  w  d a l­
szym ciągu dzieci górn iltów -ree- 
m ig ran tów  z F ra n c ji ii B e lg ii. W 
Kuźnicach Ś w idn ick ich  w  szkole 
n r . 2 jes t ich 95 proc., a w  J e d li­
nie Z d ro ju  50 proc.

Jak  nas in fo rm u je  Inspektora t 
Szkolny dzieci garną się z ca łym  
zapałem do nauki, do szkoły przy 
w iązu ją  się i czynią znakom ite 
postępy.

W przebiegu obrad złożył obszer­
ne sprawozdanie z prac Rady prze­
wodniczący Pow. Rady Zw. Zaw., 
inż. Kusznir. Jakkolw iek Rada po­
wstawała w  b. trudnych warun­
kach, dziś już poszczycić się może 
poważnymi osiągnięciami. M. in. 
Rada przysporzyła związkom 17.000 
nowych członków, a je j prace na 
polu kulturalno-oświatowym  ilu ­
struje fakt stworzenia 47 świetlic, 
3 chórów i 2 orkiestr dętych.

Najlepszym dowodem oceny pra­
cy poprzedniego zarządu Rady jest 
fakt wyboru dotychczasowego -prze 
wodniczącego na stanowisko se­
kretarza, co zapewni ciągłość orga­
nizacyjną.

W w yn iku wyborów w  skład Za­
rządu Rady weszli: przew. — Ko- 
zula, sekretarz — inż. Kusznir, 
skarbnik — Walczak i  ośmiu dal­
szych członków zarządu.

Na zebraniu obecni by li delegaci 
OKZZ, sekretarze p a rtii politycz­
nych oraz delegaci władz admini 
stracyjnych.

Dyżury aptek 
w Wałbrzychu

D o 24 b m . w łą c z n ie  — A p te k a  pod  
E sku la p e m , S ie n k ie w ic z a  4, A p te k a  
pod  św . M agda leną . N ie p o d le g ło ś c i 
n r  141, A p te k a  W yso lcoleśna. B ia ły  
K a m ie ń , T ra u g u tta  147.

O d 25 b m . do 1. l is to p a d a  — A p te k a  
P ias to w ska , B ia ły  K a m ie ń , C ze rw o ­
n e j A r m i i  8, A p te k a  pod  św . B a rb a ­
rą , P lac  G ru n w a ld z k i 1, A p te k a  pod  
św . A n n ą . S ta ry  Z d ró j,  C ze rw o ne j 
A r m i i  33.

Walka z chorobami społecznymi
Kłodzko, (brd) Dla w alk i z cho­

robami wenerycznymi na terenie 
powiatu, PRN powołała do życia 
komisję lekarską, w skład które j 
Weszło 7 lekarzy.

Praće komisji polegają na prze­
prowadzaniu badań krwi metodą 
Wassermana, Badania te, mające 
charakter profilaktyczny, przepro­
wadza się je obecnie W dużych 
skupiskach ludzkich, -a więc prze­
de wszystkim w zakładach pracy

na terenie powiatu, dokąd udały 
się ekipy kom isji.

Powiat, kłodzki został w  związku 
z tym  podzielony na 7 rejonów, z 
których każdy znajduje się pod t -  
pieką jednego lekarza z komisji. 
Nad rejestracją wypadków czuwać 
będą niezależnie od kom isji leka­
rze rejonowi. Po uzyskaniu anali­
zy, komisja przystąpi do leczenia 
zarejestrowanych wypadków. K o­
misja póWzlęia uchwałę, że w w y­
padku świadomego zarażenia, cho­
ry  odpowiadać będzie sądownie.
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L A N K A S Z Y R S K I
111 m 2 —  pow ierzchn i ogrzewalnej, leżący, 
12 atm. ciśnienia — sprzeda:
D /H  J. PUJDAK i SKA, Łódź, Piotrkowska 83

O strzeżenie

N r.

O strzegam y p rzed  k u p n e m  n a s tę p u ją c y c h  m aszyn 
m u ro w y c h , o k ra d z io n y c h  w  naszym  b iu rz e  w  n o c v  
2 11 na 12 p a ź d z ie rn ik a  1947 r . :
1) m a szyny  do p isan ia  „T O R P E D O “  z sze roką  k a re tk ą  

w y m ie n n ą . N r  290346,
8) m a szyn y  do  lic z e n ia  „A S T R A “  N r .  T . 579700, reczno - 

e le k try c z n e j,
3} m a szyn y  do  lic z e n ia  „M E R C E D E S -E U K L ID " .

42994. e le k try c z n e j,
4) m a szyny  do lic z e n ia  „ R H E IN M E T A L L "  N r

rę czn e j.
3) m a szyny  do lic z e n ia

e le k t iy c z n e j 110 V,
6) m a szyny  do  lic ze n ia  „N O V A -B R U N S V IG “ , N r .  120407, 

m od. I i ,  re czne j,
") m s& zyny do lic z e n ia  „ F E L IX “ , N r .  P . 13004, ręcz­

n e j, ro s y js k ie j,
m a szyn y  do U czenia „M A R C H A N T “ , rę czn e j. 
In fo rm a c je , do tyczące  p ow yższych  m aszyn, p ro s i­

m y  k ie ro w a ć  do  n a jb liż s z e j p la c ó w k i M . O. lu b  U . B . 
om oc w  o d n a le z ie n iu  m aszyn  zostan ie  w yn a g ro d zo n a .

R o ln icza  C e n tra la  M ięsna , 
O d d z ia ł we W ro c ła w iu , 

u l.  K u źn icza  N r .  21

49050,

C O N T IN E N T A L “ , N r .  P. 57251,

43W

b y t o m s k ie  z j e d n o c z e n ie  p r z e m y s ł u
WĘGLOWEGO

przy jm ie  do G łów nych W arsztatów 
to k a rz y  
fre ze ró w  
spaw aczy  
k o w a li  
n a w ija c zy  
m e ch a n ik ó w

sam ochodow ych
Zgłaszać się: Bytom , u l. Łużycka —  kopaln ia  
Centrum . (PAP) 4340

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NAWOZÓW  
SZTUCZN. GLIWICE, UL. GÓRNE W AŁY 28

p rzy jm  ę zaraz:

in ży n ie ró w  — ch e m ik ó w  
in ży n ie ró w  — m e c h a n ik ó w
in ży n ie ró w  — k o n s tru k to ró w  

m ech an icznych
te c h n ik ó w  — c h e m ik ó w
dw óch in s p e k to ró w , f in a n ­

sowych
dw óch ks ięgow ych b ila n s i-  

stów
Od kandydatów  na Inspektorów  i  księgo­

wych wym agana jest dokładna teoretyczna 
i praktyczna znajomość nowoczesnej księgo­
wości przem ysłowej. \

Osobiste i  pisemne zgłoszenia z dołącze­
niem  życiorysu. (PAP) 4360

ZARZĄD M IEJSKI W LĄDKU-ZDROJU ogłasza

przetarg nieograniczony
na budowę pieca gazowniczego 6-retort. pozio­
mego wraz z generatorem wbudowanym. Ładow ­
ność re to rty  150 kg węgla. W arunek: o fe rent do­
starcza wszelkie m a te ria ły  ogniotrw ałe szamo­
towe i  dynasowe, oraz brakujące dw'ie kom p le t­
ne ru ry  żeliwne wzolotowe 0  wewn. 150 mm.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la Zarząd M ie jsk i 
w  Lądku , pokój N r  14.

T erm in  składania o fe rt do dn ia 5. 11. br. godz. 
12 w  kopertach zalakowanych z napisem „B ud o ­
wa pieca gazowniczego“ . W dn iu  tym  o godz. 12 
nastąp; o twarcie o fe rt.

Zarząd M ie jsk i w  L ą d k u -Z d ro ju  zastrzega so­
bie prawo swobodnego w yboru  oferenta bez 
względu na sumę przetargu oraz zmniejszenie 
lu b  unieważnienie przetargu bez podania p rzy ­
czyn i bez ponoszenia odszkodowania. 4331

ELEKTROWNIE GÓRNOŚLĄSKIE 
GLIWICE, UL. BARŁICKIEGO 3

zakupią (PAP) 4362

3 k o t ły  p lo m ie n ico w e
o pow. ogrzew. 90 — 120 m 2 każdy, 
o c iśn ien iu 4 —  6 ata.

O fe rty  z podaniem cha rak te rys tyk i k o tłó w  
i  stanu, w  ja k im  one się znajdują , należy k ie ­
rować pod w yże j podanym adresem.

C E N T R A L A  Z B Y T U  P R Z E M Y S Ł U  P A P IE R N IC Z E G O  
Ł ó d ź ,  u l.  G dańska  39

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na z a k u p  3 b a ra k ó w  d re w n ia n y c h  o p o w ie rz c h n i za­
b u d o w a n ia  200 o :  ka żdy .

P o d k ła d k i o fe r to w e  m ożna o trz y m a ć  za o p ła tą  w  
b iu rz e  C e n tra li Z b y tu  P rz e m y s łu  P a p ie rn ic z e g o  O d ­
d z ia ł w  K a to w ic a c h , u l.  3 M a ja  30, w  g o d z in a n ch  
u rz ę d o w y c h  T a m  też  na ieży  s ię  z w ra c a ć  o w s z e lk ie  
in fo rm a c je  do tyczące  za kup u . O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  
k o p e rta c h  n a le ży  sk ład a ć  do d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  1947 
ro k u  do  godz. 10 ra na .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  k o p e rt n a s tą p i o godz. 10,30 w  
ty m  sa m y m  d n iu .

D o o fe r ty  n a le ży  do łączyć  d o w ó d  na  w p ła c o n e  
w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 2%  o fe ro w a n e j s u m y  na k o n to  
B a n k u  G o sp o da rs tw a  K ra jo w e g o  w  K a to w ic a c h  O d ­
d z ia ł C. Z b  p . p .

C e n tra la  Z b y tu  P rz e m y s łu  P a p ie rn icze g o  za s trze ­
ga sobie  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez w z g lę d u  na tć y -  
sokość k w o ty  o fe ro w a n e j ja k  ró w n ie ż  p ra w o  u n ie ­
w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p od a n ia  p rz y c z y n  i  ponosze­
n ia  z tego ty tu łu  odszko d o w a ń .

C e n tra la  Z b y tu
4364 P rz e m y s łu  P a p ie rn icze g o

Z a tw ie rd z o n a  p rzez  Z w ią z e k  Zrzeszeń P ry w a tn e g o  
p rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z e g o  R. P.

HURTOWNIA TEKSTYLNA
Z y g m u n t K a p u s t a  B IE L S K O , Ż y m ie rs k ie g o  5. 

te le f .  „ 6 3
p o l e c a  b o g a ty  w y b ó r  c zys to  100% w e łn ia n y c h  
m a te ria łó w  B i e l s k i c h  w  n a jn o w s z y c h  dese­
n iach . — C eny n is k ie  śc iś le  k a lk u lo w a n e  w e d łu g  
przep isów  Z w ią z k u , 4307

WALCOWNIA „RENARD“ w SOSNOWCU
o g ł a s z a

WALCOWNIA „RENARD“ w SOSNOWCU, 
u l .  Niwecka n r 1, p rzy jm ie  zaraz:
I . g o  t e c h n i k a  h u t l o u i l t s n e t f t »
i-g ro  m e c h a n i k a
na stanowiska samodzielnych kon s tru k to rów  
do B iu ra  Technicznego. — Podania z życio­
rysem  należy kierować do B iu ra  Personal­
nego. (PAP) 4381

na roboty murarskie przy budowie nowego pieca
grzewczego o w y m ia r a c h  16,5X3,1X2,2 m

Podkładki ofertowe otrzym ać można w  W y­
dziale Inw estycy jnym  W alcowni „R ena rd “ .

T e rm in  składania o fe rt do dn ia 31 paźdz.ern - 
ka  br. godz. 10 rano

Zastrzega się prawo w yboru  ofe renta  oraz 
unieważnienie przetargu bez podaa.a powodów.

(PAP) 4349

U N IIpW A Z M A M  s k ra d n o -  i U P O W A Ż N IA M  B i e l i c -
ne zaśw iadczen ie  re je s tra -  k i e g o  S te fa n a  ta m . B y -  
c i l  w o js k o w e j w y s ta w io n e  to m , B a to re g o  10, do  p rz e - 
w  m ie s ią cu  cze rw cu  1945 r .  p ro w a d ze n ia  l ik w id a c j i  zo- 
n rzez  R K U  C ieszyn  na  n a- j b o w ią za ń  fin a n s o w y c h  za- 
ż w is k o  Z y g m u n d  Z a g ó rs k i, c ią g n ię ty c h  p rzeże ra n ie  ja -  
k tó re  zos ta ło  zg ub io ne  d n ia  k o  p rz e d s ta w ic ie la  To<v. 
?9 9 1945 r  • 64S3d „ B a c u t i l “  w  B y to m iu ,

______________ _ i C h rza n o w sk ie g o  12. T e rm in
U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  j zg łoszen ia  e w e n t. roszczeń  
le g ity m a c ję  cz ło n k o w s k ą  i u p ły w a  w  d n iu  tr z y d z ie -  

n r  335 S p ó łd z ie ln i S p o żyw - i s ty m  od  u kaza n ia  się  trz e -  
-  c iego  z k o le i og łoszen ia . 

K a z im ie rz  D u d k ie w ic z .
51586

Wolne posady |
® W i e  ru ty n o w a n e  m aszy­
n is tk i  p rz y jm ą  n a ty c h m ia s t 
Z a k ła d y  E le k tro te c h n ic z n e  
»»E lektryczność“  Z ą b k o w ic e  
« /B ę d z in a . 631ig

s a m o d z i e l n e g o  b u c h a ł 
i  b ila n s is ty , zn a ją ce ­

go ks ięgow ość  p rz e m y s ło - 
£ 3  w g  je d n o lite g o  p la n u  
* ° h t ,  p o s z u k u je  p ry w a tn e  
P rze d s ię b io rs tw o . Zg łosze- 

osob is te  Z a b rze , u l. 
W o lnośc i 291, m . 4, S457d

* ^ S Z U K U J E  zdo lnego  pra- 
o w n ik a  do  w y ro b u  p o r-  

¿¡¡{¡Oek n a g ro b k o w y c h . — 
jJ ^ te k tu ję  na s iłę  p ie rw szo  
ri>^ohą — uposażen ie  we* 

um ovyy. F o to  R y ls k i 
K ie lc e ,  S ie n k ie w ic z a  19.

S4>3d

G O S P O D Y N I do  p row a d zę  
»»la dom u  zaraz p o trze bn a , 
dob re  w y n a g ro d z e n ie . Z g ło  
szen ia : G liw ic e , D o ln y c h  
W a łó w  17 sk lep . 5319g

» W i e  p an ie  dob rze  p rezen  
th ją c e  się z n a jd ą  za jęc ie  
p rz y  b u fe c ie . Zg łosze n ia  do 
» ż ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o  w  
G liw ic a c h , pod  „120". 6337g

K u c h a r k a  k w a l i f ik o w a ­
na do dużego d om u  p o trz e - 
“ ha. Z g łoszen ia  K a to w ic e , 
“ lac W o ln o śc i 11, m . 5

6321g

G o s p o s i a  do  d w o jg a  osób
do  k u c h n i p o trze bn a , 

K a to w ic e , A s tró w  8 m . 3.
6355g

» A N S T W O W A  S zko ła  G ó r-  
“ icza i  H u tn ic z a  w  D ą b ro - 
J“ 1® G ó rn ic z e j u l.  L e g io n ó w  

p o s z u k u je  in ż y n ie ra -rn e -  
Jm anika na s ta n o w is k o  nau  
czy c ie lą  i  k ie ro w n ik a  g im -  
“ az ju rn  i  l ic e u m  m e cha n icz  
J eSo. U posażen ie  i  d o d a te k  
J^W odow y w  Ig  n o rm  M in i ­
s te rs tw a  O ś w ia ty . M ie szka - 

3 p o k o jo w e  z w y g o d a ­
m i o bo k  s z k o ły . 6359g

**O M o c  d om o w a  z g o to w a - 
r lem  p o trze b n a . R e fe re n c je  
JO bieczne. K a to w ic e , K o ­
d e in a  7 m . 6. 6360g

s a m o d z i e l n a  gosposia z 
n o o ry m  g o to w a n ie m , u c z e i- 

P o trzebna  d o  dob re g o  
“ Oinu’. Ś w ia d e c tw a  pożąda- 
- * •  K a to w ic e , S ło w a ck ie g o  
i0 . s k le p . 6364g

[Posad poszukują[
R a c h m i s t r z  k a lk u la to r  

l l l E o le tn ia  p ra k ty k a  b iu  
P o szu ku je  p ra c y  b iu  

Powej. O fe r ty  „D z ie n n ik  
« a e h o d n i" ,  K a to w ic e  pod 
..6625“ . Ry70g

® O C N i k  *  u koń czo n ą  śzico 
¿ r o ln ic z ą  z d w u le tn ią  p ra k  
ń r,.?  . w  m a ją tk u  ro ln y m  
P o szuku je  posady. Z g losze- 
2 ‘ a. ^  „D z ie n n ik a  Z a ch o - 

m e g o ", W a łb rz y c h , pod
"Rolnik". 6477d

kłu i? D ,Y , m ężczyzna  poszu- 
o - i® . J a k ie jk o lw ie k  p ra c y , 
y w t y  C z y te ln ik , K a to w i-  

„5667“ . 6324g

( S 2 W O W A ł łA  k a s je rk a  
* n a i n ^ tai cen le  J e d n ie )  ze 
m . £ m oś^  ks ięg o w ośc i i  ^ a s z y nop lsm a  *  poszu ku1e

teln&.Posady- O fe r ty  „C z y -  
e ln ik  K a to w ic e , „5706“

6371g

B U C H A L T E R  — b ila n s ls ta  
p rz y jm ie  p race  g od z in o w o . 
O fe r ty  do „C z y te ln ik a “  K a  
to w ic e  pod  „342-09. 6329g

S PO R T W S Z Y S T K O : —
p i łk i  — s ia tk i — k o s t iu m y  
sp o rto w e  — rę k a w ic e  i  in ­
n y  sp rzę t dos ta rcza  D /S p o r 
to w y , Jan P u jd a k  i  s -k a , 

M Ł O D \,  e n e rg ic z n y  w szech l Ł ódź , P io trk o w s k a  83
s tro n n ie  u z d o ln io n y  h a n ­
d lo w ie c  p rz y jm ie  p rze d s ta ­
w ic ie ls tw o  p ow a ż n y c h  f i r m  
na w o j.  ś lą s k o -d ą b ro w s k ie . 
O fe r ty  do  „D z ie n n ik a  Z a ­
c h o d n ie g o “  K a to w ic e , „ K u ­
p ie c “ . 6 35 Ig

K U P U J E M Y  p rz y rz ą d y  po 
m ia ro w e , a p a ra ty  e le k ­
try c z n e , d ru ty ,  m a te r ia ły  
iz o la c y jn e . W y k o n u je m y  
n a p ra w y  p rz e b u d o w y  p rz y ­
rzą d ó w , a p a ra tó w  e lek 
try c z n y c h . S tro je n ie , n a ­
p r a w y  r a d io o d b io r n ik ó w  —  
„ E le k t r o t e c h n o s “  — K a t o ­
w ic e ,  M ik o ło w s k a  9.

624od

M A S Z Y N Ę  do  lic ze n ia  i 
p is a n ia » k u p ię . K u k u ls k i,  
K a to w ic e , 3 M a ja  20. S393d

M A S Z Y N Ę  do  k o p io w a n ia  
ry s u n k ó w  sys tem u  „M e * 
te m  6“  lu b  podobną  k u p lę . 
B u d o w le  P rze m ys ło w e , te ­
le fo n  363-67. S024g

P A S Y , f i l c  b ia ły ,  f la n e lę  
b ia łą , s ia tk i,  gazę m łyń ską , 
k u p ię . B y to m , M o n iu s z k i 
15, te l, 49-93. 5641g

Z B IO R Y  Z N A C Z K Ó W  k u ­
p u je  D o ln o ś lą ska  C en tra la  
F ila te lis ty c z n a , W a łb rz y c h  
Ż y m ie rs k ie g o  44. S375d

W Ó Z  P o g rz e b o w y  o szk lo n y  
k u p ię . R e m o n t i  n a p ra w ę  
p rze p ro w a d zę  sam. O fe r ty  
k ie ro w a ć  pod „W ó z “  C zy­
te ln ik ,  C ieszyn , A r m ii  Czer 
w o n e j 40. 848id

O P E L -B L IT Z  c ię ża ró w kę  
w  d o b ry m  s tan ie  i  m o to r  
ta k iż  do re m o n tu  zaraz k u ­
p ię . B y to m , M a te jk i 2 m . 4.

S341g

(P A P ) 6043d

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  u - 
rządzen ie  fa b r y k i  le m o n ia ­
d y . P isem ne o fe r ty :  P rusz 
k ó w , M ic k ie w ic z a  4 — 7, 
W o jc ie c h o w s k i. 6343g

f o r t e p i a n  s t e i n w e y ,
k o n c e r to w y , ja k  n o w y , — 
sprzeda P ozn ań sk i S k ład  
P ia n in , P oznań, O g ro d ow a  
l ,  n a ro ż n ik  P ó łw ie js k ie j.

6363d

P R A C O W N IA  teczek, to re ­
b e k , p o r t fe l i,  R yszard  G a j­
da Ł ódź , P io trk o w s k a  36.

320 Id

WYTWÓRNIA BIELIZNY
R o m a n  J a ż w iń s k i  p o le c a :  
k o n f e k c ję  d a m s k ą  je d w a b ­
n ą  1 c ie p łą .  Ł ó d ź ,  N a r u t o ­
w icza  93a—9, te l.  140-18.

o363d

L E K A R S K Ą  b ib lio te k ę
sp rzedam . H an d la rze  w y ­
k lu c z e n i. T e l. 302-91 godz.
9 — 10,30. 6197d

M E E L E : p o k o je  k o m b in o ­
w ane , s y p ia ln ie , ja d a ln ie , 
k u c h n ie , fo te le , m a te race , 
ta p cza ny . K a to w ic e , M ły ń ­
ska 2 te l.  334-70. 6483d

F O T O P LA S T Y K O N  w  Czę­
s to ch o w ie  dob rze  p ro s p e ru ­
ją c y  z p o w o d u  w y ja z d u  do 
sp rzed a n ia . In fo rm a c je :
„ K o m is “ , C zęstochow a, A -  
le ja  8. G484d

T K A N IN  w y tw ó rn ię  m echa 
n iczn ą  czynną  sp rzedam . 
W arszaw a (W o la ) S y re n y  5 
N o w ic k i.  6486d

P L O M B O W N IC E , p lo m b y , 
k łó d k i,  dosta rcza  „ B ia ły  
M e ta l“ , Ł ódź , K iliń s k ie g o  
29. te l. 155-04. 5!91d

ZAMIENIĘ d u ż y  p o k ó j w  
S zo p ie n ica ch  na p o k ó j lu b  
p o k ó j z k u c h n ią  K a to w ic ?
lu b  Za łęże . O fe r ty  „C z y te l­
n ik “  K a to w ic e  pod  „5571“ .

G327g

P IE K A R N IA  i  c u k ie rn ia  w  
c e n tru m  B y to m ia  do odstą ­
p ie n ia  za z w ro te m  k o sz tó w  
re m o n tu  z p o w o d u  c h o ro ­
b y . Z g łosze n ia  D z ie n n ik  
Z a c h o d n i B y to m , pod  „C e n  
t r u m “ . G345g

S K L E P  p a p ie rn ic z y  w  ru ­
c h liw y m  p u n k c ie  " ods tąp ię  
z p o w o d u  c h o ro b y . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  ,5G34“ .

6343g

K W A L IF IK O W A N A  c h e m i- 
cza rka  p os z u k u je  lo k a lu  na 
p ra ln ię  ch em iczną , e w e n tu ­
a ln ie  sp ó łka . W iadom ość : 
R adom sko , u l.  R e ym o n ta  33 
P ra ln ia  ch em iczn a . 6489d

K U C H N IA  g a z o w o -w ę g lo -^ i 
w a  w  b a rd zo  d o b ry m  s t a ^  
n ie  do sp rzedan ia , K a to w i­
ce, M a ria c k a  35 m . 7. 6323g

Z A M IE N IĘ  4 m a łe  k o m fo r ­
to w e  p o k o je  na 2 K a to w ic e  
lu b  o k o lic a . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e , pod  „4441“  

8363g

W Y Z E Ł  c zys te j ra s y  3 m ie ­
s ięczn y  do sp rzedan ia , te l. 
340-35. 3323g

S A M O C H Ó D  G to n o w y  Sau 
r e r  do sp rzed a n ia . K a to w i­
ce I I .  W o lno śc i 43 m . 21.

6328g

K A N A P A , d w a  fo te le  skó ­
rzane  do sp rzed a n ia . O fe r­
t y  „C z y te ln ik “  K a to w ic e , 
pod  „5674“ . &330g

Z A M IE N IĘ  m ieszka n ie  k o m  
fo r to w e  t r z y  i  p ó ł p o k o i w  
G liw ic a c h  na podobne  w  
K a to w ic a c h . W iadom ość: 
G liw ic e , C z y te ln ik  „18512“ .

6378g

T O K A R K Ę  d rzew n ą  sza- 
b lo n ó w k e  n a ty c h m ia s t k u ­
p im y . „O rb is “  K a to w ic e , 
D w o rc o w a  7, K o w a lc z y k .

6342g

L O D Ó W K Ę  d om o w ą  e le k ­
try c z n ą  lu b  gazow ą k u p ię . 
Zgłoszenia te le f . 325-98. 

e 6350g

P IE C Y K  p rze n o śn y  do b iu ­
ra  k u p ię . K a to w ic k a  Sp. 
B u d ow lan a * K a to w ic e , S ło ­
w a c k ie g o  10 m . 5. T e l. 330-37 

6356g

M O T O R  do  samochodu 
„M e rc e d e s "  ty p  200 6-cio  
c y lin d ro w y  n o w y  n a ty c h ­
m iast zakupim y. O fe r ty  do 
„D z ie n n ik a  Zachodniego 
K a to w ic e , pod „M e rced e s
200“ . 5353g

Z A K U P IM Y  n a ty c h m ia s t i 
s k rz y n ię  b ie g ó w  do  sam och. 
c ięża ro w e g o  3 to n , N . A . G- 
w z g l. B ü ss ing . O fe r ty :  K a ­
to w ice , F ra n c u s k a  4, T e l.
300-08. 6482d

E P ID IA S K O P  k u p i:  D /H . 
j  P u id a k , Ł ódź , P io t r k o w ­
ska  83 (P A P )  6496d

S p r z e d a ż e

T Ł O K I S A M O C H O D O W E
gw arantów , jakość . '¡ 5 5 *

b s ,  t r s v f f i

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
M o n o p o lo w e  konces ja  d łu ż ­
szy czas. O b ję c ie  to w a ru  
600.000. In fo rm a c je : J a ś k ie ­
w ic z , C zęstostow a, G a r ib a l­
d iego  4, I  p ię tro . 6332g

M A S Z Y N A  do p isa n ia  ś re ­
d n i w a łe k  m a rk i „T o rp e d o “  
now a  sp rzedam . M . S obo- 
to w a , O ch o je c , P ie ra c k ie - 
go 77. 6333g

M O T O R  „F o rd  V 8“  do 
sp rzed a n ia . O fe r ty :  „C z y ­
te ln ik “  G liw ic e , pod  „M o ­
to r “ . 6333g

S Y P IA L N IĘ  p ię k n ą  sp rze ­
dam . G liw ic e , S ty c z y ń s k ie ­
go 22/4, te l.  47-40. 6333g

O D S T Ą P IĘ  p ra w o  do k o ­
rz y s ta n ia  z n o w y c h  za m k ó w  
p a te n to w y c h . Zg łoszen ia
D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y to m , 
pod  „ Z a m k i“ . 6311g

F U T R O  p iż m a k i k o łn ie rz  
w y d ra  na ś re dn ie go  m ężczy 
znę p ra w ie  n ow e . P a lto  z i­
m o w e  w  d o b ry m  s ta n ie  na 
n is k ie g o  sp rzedam . Z g ło ­
szenia : J a g ie llo ń s k a  36/4 od 
17 — 19. 6354g

P L A C  b u d o w la n y  2.000 
z d rzew o s ta n em . B u k o w n o  
k /O lku sza  sp rzedam . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  „5406“ .

6362g

J A D A L N IĘ , s y p ia ln ię  sprze  
dam  o k a z y jn ie . K a to w ic e , 
K o p e rn ik a  14/17 tb l.  362-15.

6367g

D . K . W . s i ln ik  sam ochodo­
w y  600 ccm  sp rzedam . W ia ­
dom ość K a to w ic e  te l.  304-35 

63G8g

P O K O JU  u m eb lo w a n eg o  
p os z u k u je  sa m o tn y  k u p ie c . 
O fe r ty  „ C z y te ln ik “  G l iw i­
ce, pod „ K u p ie c “ . ó334g

S K R O M N A  p a n ie n k a  po­
s z u k u je  p o k o ju  u m e b lo w a ­
nego w  K a to w ic a c h . D ob rze  
zapłacę. O fe r ty  „ C z y te ln ik “  
K a to w ic e , „5682“ . 6348g

P O K O JU  u m e b l. z osobnym  
w e jś c ie m  lu b  p rz y  s ta rsze j 
s a m o tn e j p a n i p o szu ku je  
zaraz k o b ie ta  na p ow a żn ym  
s ta n o w is k u . O fe r ty  „C z y ­
te ln ik “  K a to w ic e , „5688“ .

6353g

P O K Ó J w  K a to w ic a c h  z 
w s z e lk im i w y g o d a m i z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i w y ­
n a jm ę  w  za m ia n  za p o k ó j 
w  K ra k o w ie . W iadom ość : 
te . 314-30. 6357g

D W A  p o k o je  (p a r te r  lu b  I  
p). p o trz e b n e  na  b iu ro . 
Z g łosze n ia : G liw ic e , Z w y ­
c ięs tw a  24-4. 6372g

| j Lokalehandlowe |

P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  na 
p ra c o w n ię  czapek w  K r a ­
k o w ie  lu b  w  W ro c ła w iu . 
O fe r ty  p roszę k ie ro w a ć  na 
adres : Z a b rze , W o ln o śc i 252 
(p ra c o w n ia  czapek). 6460d

L O K A L U  sk lep o w eg o  lu b  
na c u k ie rn ię  p o s z u k u ję  w. 
G liw ic a c h , te l.  47-40. 6339g

L O K A L U  b iu ro w e g o  w  cen 
t r u m  G liw ic  p o s z u k u ję . 
Z g łoszen ia  te l.  47-40. 6340g

MISTRZ c u k ie rn ic z y , po ­
s z u k u je  w s p ó ln ik a  z k a ­
p ita łe m  do k u p n a  dob rze  
p ro s p e ru ją c e j c u k ie rn i w  
K a to w ic a c h . O fe r ty :  Bę­
d z in , u l.  O k rz e i 42, m . S.

6280g

P O S IA D A M  k a r tę  rz e m ie ś l­
n iczą  na w y ró b  d re w n ia k ó w  
i  p a n to f li  o raz  m aszynę  
c h o le w k a rs k ą . C zekam  na 
p ro p o z y c je . O fe r ty  „C z y ­
te ln ik “  K a to w ic e , pod 
„5687“ . 8352g

I L e k a r s k i e  j
G A B I N E T  ko sm e tyczn y  
B a rb a ry  P rz y s ta ls k ie j,  K a ­
to w ice , S taw ow a  20/4 'u b  
M ły ń s k a  12 w y k o n u je  za­
b ie g i w  zakres ie  k o s m e ty k i 
le c z n icze j, masażu i m a ­
q u illa g e . od 10—17. 6161X1

P O W S Z E C H N A  P rz y c h o d ­
n ia  D e n tys tyczn a  p rz y jm u ­
je . K a to w ic e . D y re k c y jn a  
n r. 4 6095d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne w szys tk ie  d o k u m e n ty  
na n azw isko  B oczek  E m ilia  
zam eszk. T w o rk ó w  pow . 
R ac ibó rz . 6488d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
zaśw iadcz, o b y w a t. no lsk . 
na nazw isko  S zyndz ie losz  
B e rta  zam . Tusze p o w . Ra 
c ib ó rz . 5489d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne dw a  zaśw iadcz, o b y w . 
p o ls k . na n azw isko  K la ra  i  
M a r ia  W ie czo re k  zam ieszk. 
R ac ib ó rz , u l.  M a ria ń s k a  89.

6490 d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione
zaśw iadcz , o b y w . p o ls k . 
na  n a z w is k o  C y ra n k a  E lż ­
b ie ta  B a b o ró w , K rz y ż o w a  
5. 6486d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne d o k u m e n ty : k a r lę  re je ­
s tra c y jn ą  R K U  S osnow iec, 
o d c in e k  za m e ld o w ., k a r tę  
roz ipoznaw cz na n a z w is k o  
.f re fo n  S ta n is ła w , B ia ły  

K a m ie ń . 6468d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  z ie lo n e  zaśw iadcz. N r  
08164 o raz  w s z e lk ie  d o k u ­
m e n ty  a p ro w iz a c y jn e  r a  
n a zw isko  S iissm an G u s ta w  
zam ieszk . W a łb rz y c h , Ś w i­
d n ic k a  66. 6469d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
z ie lo n e  zaśw iadczen ie  N r  
17473 B ia ły  K a m ie ń  na na­
z w is k o  K u g le r  E lż b ie ta  
S o lice  Z d ró j.  647ld

có w  P ra c o w n . P rz e m . C he­
m icznego  w  G liw ic a c h . Je­
rz y  Ż u w a l, G liw ic e , Ł a - 
będzka  5. 6325g

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne  
d o k u m e n ty , d o w ó d  o so b i­
s ty , m e try k ę  ś lu b u , k a r tę  
re je s tra c y jn ą  R K U . K u ra  
F ra n c isze k , P e w e l, S lem e ń - 
ska  p o w . Ż y w ie c . 633 tg

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  
p ie c z ą tk ę  z b rz m ie n ie m : 
„Z a k ła d  E le k tro m e c h a n ic z ­
n y , G liw ic e , D w o rc o w a  18, 
Ł u k a je w ic z  W ilh e lm , te l.  
36-77. S335g

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne  
zaśw iadcz, o b y w a t. p o ls k . 
na n a z w is k o  M a lk ie w ic z  
R oza lia , K a rb , T a rn o g ó rs k a  
n r  113. 63 *3g

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne  
zaśw iadcz, o b y w a t. p o lsk . 
na n a z w is k o  S o tto r  M a ria , 
M ie c h o w lc e , u l.  S to la rz o - 
w ic k a  8. 6346g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  d o k u m e n ty : d e k la ra c ję  
w ie rn o ś c i, św ia d e c tw a , g im ­
n a z ja ln e . ks iążeczkę  U bez- 
p ie c z a ln i S po łeczne j i  in n e  
na  n a zw isko  D om aga lska  
G e rtru d a , L ig o ta , u l.  Zw -ąz 
k o w a  10. -365g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  o d c in e k  z R K U , w y d a ­
n y  w  K ra k o w ie . C y re k  Hen 
r y k .  6374g

BLACHĘ
żelazną w  arkuszach 
i  obrzynkach grub. 
0,2 —  1,5 m m  w  każ­
dej ilości — zakupi 
„Tytan“, Poznań 10, 
te l. 24-97. 4369

«xxxxxxm xxxx»

U N IE W A Ż N IA M  s k ra dz io - 
ne  d o k u m e n ty , k a r tę  r  jz -  
poznaw czą, b i le t  o k re s o w y  
Ł a b ę d y  — G liw ic e , leg-*.y- 
m a c ję  Z Z K ., z lecen ie  na 
p o b ra n ie  o k u la ró w . J a ro m ij 
F ra n c is z e k . 6375g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
o b y w a te ls tw o  i  in n e  d o k u ­
m e n ty  osob is te . F ra n c is z e k  
S ande r. 3376g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
z ie lo n e  za św iadczen ie  N r  
08737 w y d a n e  p rzez  d y re k ­
c ję  k o p . „M ie s z k o “  na na­
z w is k o  J u s t Id a , zam . N o ­
w y  G a j. 6472d

r Nauka i sztuka |
k s i ę g o w o ś c i  7. p rz e b it-  
k o w ą  je d n o li ty  p la n  k o n t 
w yu cza  do  c a łk o w ite j pew 
nośc i b ila n s o w e j K a to w ic e , 
K ra k o w s k a  8/2. 6322g

K R O J U  dam sk iego , d z ie ­
cięcego  o raz  b ie l iz n y  w y u ­
cza S o jk o w a , K a to w ic e , 
T e a tra ln a  10. 6361 g

A N G IE L S K IE G O , f r a n c u ­
sk iego , ła c in y , m a te m a ty k i 
w y u c z a : K a to w ic e , G liw ic ­
k a  1, m . 1. 6365g

N O W Y  K U R S  ta ń c ó w  ro z ­
poczyna  s ię  dn . 24 paźd z io r 
n ik a . Z a p is y  r z y jm u je  co­
d z ie n n ie  S osnow iec, G ło ­
w a c k ie g o  9 (ró g  T a rg o w e j)  
K . W rzeszcz. 6339g

T R Y L S K I Z y g m u n t, P ru ­
d n ik , M a te jk i  17, p o s z u k u je  
s ió s tr  P azdan I re n y  z Zim -* 
n e j W o d y  o raz  K o rb a n  K a ­
ta rz y n y  z N o w e j J a g ie ln i-  
c y . ‘ 6493d

S K Ł A D  n a d a ją c y  s ię  na 
c u k ie rn ię , k a w ia rn ię  zaraz 
p o s z u k iw a n y . O fe r ty  „C z y ­
te ln ik “  K a to w ic e , ood 
„5681“ . 8347g

aUnieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n e  
zaśw iadcz, o b y w . p o ls k . 
i  le g ity m a c ję  na n a zw isko  
R eszka ,K la ra  P io tro w ic e -
W ie lk ie / 6487d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
z ie lo n e  za św iadczen ie  N r. 
087279 w y d a n e  p rzez  d y re k  
c ję  k o p . „M ie s z k o “  na na­
z w is k o  M o h r  U rs z u la  zam . 
W a łb rz y c h , Ś w id n ic k a  60.

6473d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K U , 
dow ó d  po lsko śc i, k a r tę  e- 
w a k u a ę y jn ą  o ra z  k a r tę  io -  
w e ro w ą . W e rle  W ik to r ,  M a 
c ie jo w ic e , p o w . P ru d n ik .

643 4d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ó d  tożsam ości k o n ia  n r  
3145 w y d a n y  d n ia  15. 4. 1947 
J a d o w s k i S ta n is ła w , G ło ­
g ów e k , R y n e k  5. 6495d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
z ie lo n e  zaśw iadczen ie  n r  
10918 w y d a n e  p rzez  d y re k ­
c ję  k o p . B o le s ła w  C h ro b ry  
na n a zw isko  S e lig e r H en ­
r y k ,  W a łb rz y c h . ' 6476a

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
z ie lo n e  zaśw iadczen ie  n r  
15050 w y d a n e  p rzez d y re k ­
c ję  k o p a ln i „ J u l ia “  B ia ły  
K a m ie ń  nS n a zw isko  Ja­
d w ig a  W a lte r . 6478d

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  
z ie lo n e  zaśw iadczen ie  w y ­
dane p rzez  d y re k c ję  k o p . 
„ J u l ia “  B ia ły  K a m ie ń  na 
n a zw isko  In g e b o rg  Busse.

6479d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K U  
T a rn ó w  na n azw isko  B a to r  
S te fa n , G odu la  S ta ra , pow . 
K a to w ic e . 6320g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z i '-  
ną k a r tę  p o b o ro w ą , w y s ta ­
w io n ą  p rzez  R K U . M ie c h ó w  
na n a z w is k o  P e re k  Jó ze f.

6377g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  d o k u m e n ty  K o m o ro w ­
s k i M ic h a ł, B ie ls k o , K o ­
n o p n ic k ie j 14. i,*435d

U N IE W A Ż N IA M  sk radz io * 
n y  d ow ó d  o s o b is ty  n r  460/45 
m e try k ę  u ro d ź , o raz  k a r tę  
re je s tra c y jn ą  w y d a n ą  przez 
R K U . J a ro s ła w  na  n a z w is k o  
M e d o w ic z  E u g en iusz , N ysa  
S ło w ia ń ska  31. 6i87d

Kupimy

200 zestawów 
osiowych

do wózków typu  ta r ­
tacznego lu b  100 wóz. 
ków  tartacznych. — 
„ A R K A “ , Gdynia, 
P o rt Rj^back/., 4317

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona  
le g ity m a c ję  P K P . na na­
z w is k o  S o to p ie tra  Ja n , T a r  
n o w s k ie  G ó ry . 6438d

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne  
d o k u m e n ty : le g ity m a c ję  P. 
P . R „  le g ity m a c ję  O R M „ 
a k t ś lu b u  c y w iln e g o  na na­
z w is k o  Kosrnęda M a ria n . 
G o łty n ó w , pow  .G ro d k ó w .

S490d

M Ę S K IE  G IM N A Z J U M  
R O L N IC Z O  - O G R O D N IC Z E

W M IE C Z Y S Ł A W O W IE
p o s z u k u je

n au c z y c ie la  o g ro d n ic tw a  I 
k ie ro w n ik a  o g ro d u  s z k o l-  
ffo.

W ym a g a n e  w y s z k ta łc e n ie  
ś re d n ie , lu b  w yższe  i  p ra k ­
ty k a  o g ro d n ic z a .

Posada p a ń s tw o w a . W y ­
n ag ro d zen ie  — za le żn ie  od  
k w a l i f ik a c j i  — ja k  n a u c z y ­
c ie le  sz k ó ł z a w o d o w y c h  
p lu s  m ie szka n ie , o p a ł ś w ia ­
t ło .  d e p u ta t w a r to ś c i 80 t y ­
s ię c y  z ł. i  5 o/n od  sp rzeda ­
ży  z o g ro d u .

P o d an ia  z o d p is a m i ś w ia ­
d e c tw  k ie ro w a ć : M ę sk i»  
G im n a z ju m  R o ln ic z o -O ę ro -*  
dn icze  w  M ie c z y s ła w o w ie  
p - ta  i  p o w ia t K u tn o . 4375

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
le g ity m a c ję  na z n iż k ę  k o ­
le jo w y  n r  147/47, W ydaną 
p rzez  W y d z ia ł P o w ia to w y  
w  C h rza n o w ie  nva n azw isko  
M a ty s ik  M a ria . L ib ią ż  W le l 
k i  n r  194. 349td

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
zaśw iadczen ie  o b y w a te ls t­
w a p o lsk ie g o  H e in ze  G e r­
tru d a . D z ie rz y s ła w ic e , po ­
w ia t  P ru d n ik .  r492d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne tym czasow e  zaśw iadcze­
n ie  n a ro d o w o śc i p o ls k ie j 
n r  10105. H a id u k  E lfr y d a .

)373g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
zaśw . o b y w a te ls tw a  po lsk . 
Z a ją c  M a rta . L ig o ta , pow . 
P ru d n ik .  6499d

W  N IE D Z IE L Ę  26 p aźd z ie r­
n ik a  o godz. 10 p ie rw s z y  
te rm in  11 d ru g i, w  lo k a lu  
B a n k u  R zem ieś ln iczego , So­
snowiec.. Ż y m ie rs k ie g o  14 
odbędz ie  się z e b ra n ie  cz łon  
k ó w  S pó łdz ie lczego  B a n k u  
P ogoń, sp raw y  po łączen ia  
się  z B a n k ie m  R z e m ie ś ln i­
czym . Z a rząd  6370g

R A D I O T E C H N I K
Napraw , a wszelkie 
aparaty. Poleca: la m . 
py ra d o w e  wsze lk ich 
typów , e le k tro lity , 
opory, kondensatory 
padrngowe. Katowice, 
Mikołowska 17, te le f. 
n r  335-82. 4318

Borans r
sodę amon akalną, sa_ 
letrę potasową, kwas 
solny — zakup, w 
każdej ilośc i „Tytan“ 
Poznań 10, te l. 24-97.

Drewniaki
w yko nu je  szybko, so 
lidn. e: Artystyczna 
Pracownia Drewna  
ków — K a t o w i c  e 
ul. Żwirki i Wigury 
nr. 12, m. 7. 4374

C«nnlk 
ogłoszeń:

' „ . „ „ „ • P N I A  t e k s t o w e : do 100 m m * — z l 80, od 101 —200 m m  — z ł oo, p o w y ż e j 200 m m  — z l 110. N ekro lo g i w tekście {cen* ogłoszeń te k s to w y c h ). O G Ł O S Z E N IA  Z A  T E K S T E M : td z ia l z w v c z a :n v ) 
OGŁOSZENIA I  g5 od 1!U_200 mrn _  z,  85 p o w y ż e j 200 m m  -  z ł 80 N ekro lo g i za te ks te m : (d z ia ł z w y c z a jn y )  do 50 m m  -  z ł 50. od 61-100 m m  -  ż ł  60, od 101-150 m m  -  z ł 80 M w y ż ^ W O  m m  
d0  tr» i m  O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E : osob iste  i p o a ru k iw  anie  ro d z in  za s łow o  -  z ł 20, zg ub y  za s łow o  z ł 20, p o s z u k iw a n ie  p ra c y  za s ło w o  -  z ł 10, h a n d low e  za * ło w o  -  z ł 25. (P ie rw s z e  s ło w o  t łu s ty  

-  zasadniczo p o d w ó jn ie ). O g łoszen ia  d ro b n e : minimum 10 s łów , m a x irn u m  40 s łów  W a ru n k i p rz y jm o w a n ia  og łoszeń: Do ogłoszeń d ru k o w a n y c h  w n iedz ie le  | św ię ta  p o b ie ra  sle d e d a t-k  w wy
SS&cl 30%- .C dod.tek wwyookoicf . ¿ J T -  ± J 00^  ? »  og łoszenia  ta b e l. ry ę » -

uełi bprojimy po-wać cel wpłaty).
należności za ogłoszenia należy wpłacać na k  to P K O  K atow ice N r U l  1830 w zg l. przekazem  poczt. (P rz y  wpia-
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Produkujemy własne zioła
Jetatfc Gór» (js). Uprawa ziół 

loczruczych rozpoczęta w pow. 
jeleniogórskim nabiera już zna­
czenia dla całego województwa 
wrocławskiego, W związku z tym 
Polski Związek Zielarski upoważ 
Kił prof. imi. Stefana Górkę do 
aorgandzowania oddziału Pol­
skiego Związku Zielarskiego na 
województwo dolnośląskie z sie­
dzibą w  Jeleniej Górze przy ul. 
Norwida 17,

Komitet organizacyjny zwołuje 
na dzień 25 bm. walne zebranie 
założycielskie, które odbędzie się 
w sali konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego. Na zebranie zapro 
szone zostały władze wojewódz­
kie, naukowe, pedagogiczne, świat 
lekarski, aptekarski, plantatorów

Przed otwarciem
Wystawy Ziem Odzyskanych

Wrocław (PAP). Od pięciu ty ­
godni trwają we Wrocławiu in­
tensywne prące przygotowawcze, 
związane z Wystawą Ziem Odzy­
skanych. Prace te w pierwszym 
rzędzie obejmują remont: i od­
budowę obiektów wystawowych 
wraz odgruzowanie i oczyszczenie 
miasta. Przyznano ha ten cel kre 
dyty w wysokości stu trzynastu 
milionów zł.

Równocześnie z odbudową 
obiektów wystawowych zorgani­
zowano we Wrocławiu szereg po­
mocniczych sekcji społecznych. 
Powstała specjalna sekcja kwa­
terunkowa, która zajmie się przy 
gotowaniem kwater, domów no­
clegowych, hoteli itp.

Nowozorganizowana sekcja tu- 
rystyczno-komunikacyjną odbyła 
szereg konferencji z Wrocławską 
Dyrekcją Kolejową w sprawia u- 
ruchomienia specjalnych pocią­
gów turystycznych dla zwiedze­
nia Dolnego Śląska. Powstała tak 
i *  sekcja imprezowo-widowisko-  
w» oraz artystyczno-dekoracyj­
na. Wystawa Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu będzie największą 
tego rodzaju imprezą w  Polsce i 
potrwa około stu dni.

zielarzy oraz zainteresowany prze 
mysi.

Ze względu na ogromnie ważne 
obecnie zagadnienie własnej ho­
dowli ziół leczniczych dla zaspo­
kojenia rynku krajowego, a co 
za tym idzie wstrzymanie odpły­
wu dewiz przez import ziół, roz­
wój akcji zielarskiej oraz plano­
wa w niej gospodarka państwo­
wa, leżą nie tylko w interesie 
Państwa, lecz również w interesie 
drobnych i większych producen- 
tów-plantatorów.

Zjedn. Przem. Skórzanego 
w  likwidacji

Wałbrzych (sar). W ramach ak­
cji ogólno _ państwowej tworze- 
n'a przedsiębiorstw branżowych, 
Min. Przem. zarządziło likwida­
cję Zjedn. Przem. Skórzanego w 
Wałbrzychu. Poszczególne zakła­
dy przejmują przedsiębiorstwa 
branżowe, garbarske, obuwiarie, 
białoskómicze, wyrobów skórza­
nych i galanterię. Likwidacja po­
trwa do I. kwartału 1948 r., a 
pracownicy będą stopniowo przyj­
mowani do przedsiębiorstw bran, 
żowych. .

Na siedzibę nowych przedsię­
biorstw desygnowano: Świdnicę 
dla białoskórpictwa, Brzeg dla 
garbarń, Otmęt dla fabryk obu­
wia i Łódź dla wyrobów skórza­
nych i galanteryjnych. Wałbrzy­
skie Zjednoczenie miało w  swoim 
zarządzie 9 garbarń rozrzuconych 
na terenie Dolnego Śląska, 3 fa­
bryki obuwia i 1 fabrykę wali­
zek. Plan produkcji zjednoczenia 
wykonano w miesiącu wrześniu 
w 102 proc.

Dwa rekiny i jedna torpeda
u w ik ła ł#  się u? sieci rybaków

WARSZAWA. (SAP). Z dniem 
20 bm. uległa poważnej, bo 50%- 
wej obniżce cena sieci i  przędzy 
rybackiej, co będzie ogromną ulgą 
dla polskich rybaków, których sy­
tuacja finansowa jest dość ciężka. 
Według zestawienia Związku Ry­
baków Morskich, rybacy gdyńscy 
są zadłużeni w  Banku Rybaków 
Morskich, w  Urzędzie Skarbowym 
i  prywatnie — to co uda ło '  się 
stwierdzić — na sumę ogólną zł 
37.100.000.

Ostatnio połowy dorsza uległy 
pewnemu pogorszeniu w  związku 
z s ilnym i w iatram i, uniemożliwia­
jącym i rybakom wyjazd na mo­
rze. W ciągu dekady od 26 wrze­
śnia do 5 bm. zlcwiono zaledwie 
286 ton dorsza.

Znacznie lepie j przedstawiają się 
w yn ik i dalekomorskich połowów 
śledzi. Do portów w róciły ostat­
nio 4 statk i „Dalm oru“ , a pow ró t 
innych jest zapowiedziany. Do­

roczny połów śledzi przeniósł się 
na Duggerbank. Rezultaty na ogół 
są dobre.

Zaczyna się również zimowy po­
łów łososia. W ielką pomocą w  tej 
pracy będą dla polskich rybaków 
transporty haczyków z Norwegii 
i  pławnice wykonane z jugosło­
wiańskiego surowca. Do Włady­
sławowa przybywają już ku try  
duńskie dla zimowych połowów 
łososia taklam i. Dotąd przybyło 
około 20 kutrów. Połowy na razie 
niewielkie. Dziennie jeden kuter 
ło w i do 5 sztuk łososia.

W ubiegłym tygodniu traw ler 
„Saturnie“  z łow ił w  okolicy Dog- 
gerbank dwa rekiny, wagi ok. 140 
kilogramów każdy. Zapędziły się 
one w pogoni za śledziami. U w e j­
ścia W isły schwytano niedawno 
olbrzymiego jesiotra, dług. 144 cm, 
wagi 17 kg. Jesiotra przesłano do 
Morskiego Laboratorium Rybac­

kiego dla celów naukowo-badaw­
czych.

A le i  innego rodzaju „ryb y “  tra ­
fia ją  się w  sieci rybackie. 9 bm. 
traw le r „G dy 3“  z łow ił torpedę, 
którą przyholował z w ie lk im i o- 
strożnościami do portu  i oddał do 
dyspozycji władz m arynarki wo­
jennej w  Oksywiu.

Przy te j pełnej emocji okazji 
dzielna załoga „G dy 3“  straciła 
dzień połowu, zużyła nieco ner­
wów i zniszczyła sieć, wartości ca 
50.000 zł. Jest to ty lko  jeden z ca­
łego szeregu wypadków podob­
nych, które podkreślają moment 
ryzyka w  rybołóstw ie morskim.

W miesiącu wrześniu br. Zjedno­
czone Przetwórnie Rybne w  Gdyni 
wyprodukowały 70.029 konserw 
puszkowych, wartości 84.225.000 zł. 
oraz 58.124. kg. śledzi solonych, 
wartości 9.881.000 zł, Łączna warz 
tość produkcji Zjednoczonych 
Przetwórni Rybnych wynosi — 
44.106.000,— zł.

üatatnik dobrej gospodyni
Sałata z kapusty 

aa czerwono
Stary ten, wypróbowany przepis, 

polecany przez - słynną mistrzynię 
kulinarną, ćwierciakiewiczową, znaj 
Ozie doskonale zastosowanie nietyl- 
ko w większych gospodarstwach, ale 
w  pierwszym rzędzie w  stołówkach, 
Internatach itp. zbiorowych kuch­
niach.

Piękną, białą kapustę, same ścisłe 
główki, poszatkować cienko. Osobno 
obrać na dwie kopy kapusty pół 
ćwierci ćwikłowych buraków i  po­
krajać Je w  cienkie plasterki. W  be­
czułkę dębową wsypać grubą w ar­
stwę kapusty soląc ją  lekko i  upy­
chając ty lko rękoma, na to dać cien­
ką warstwę buraków, potem znów ka  
pustę, na nią buraki itd . Gdy beczka 
zapełni się do jednej czwartej w y­
sokości, zalać mieszankę wrzątkiem , 
tak, by ledwie pokrył ostatnią, gór­
ną warstwę kapusty i układać dalej 
kolejne warstwy. Po wypełnieniu  
beczki przykryć Ją kawałkiem  płó­
tna, założyć denkiem i kamieniem i 
zostawić ha 8 — 10 dni w spokoju, w 
ciepłym miejscu, przebijając od cza-1 
su do czasu kijem , dla wydostania 
się goryczy. Gdy zacznie fermento- 
tować, zrzneić z wierzchu trochę 
oślizgłej kapusty, wynieść do piwni-

Icy, postępując w  ciągu zimy jak  r . 
kiszoną kapustą. Doskonała na wszel 
kie surówkowe sałaty.

Rejestracja autochtonów
Kłodzko, (brój Polski Związek 

Zachodni (ul. W ita Stwosza 2, tel. 
26-53 — sekretariat czynny od go­
dziny 10 — 13), ogłasza niniejszym 
rejestrację ludności autochtonicz­
nej z miasta i  powiatu. W na jb liż ­
szym czasie powstaną kursy języ­
ka polskiego dla autochtonów, w 
ramach akcji repolonizacyjnej.

S P O R T !  Dalsze szczegóły konkursu sportowego

Warunki są łatwe — trzeba tylke zgadnąć

Mistrz ZSRR tu siatkówce
p rzy b y ł do

W a r s z a w a .  W  poniedziałek 
w  godzinach południowych samo­
lotem z Moskwy przyleciał zespół 
moskiewskiego „Dynamo“, trzy­
krotnego mistrza ZSRR w  siat­
kówce.

Sportowców radzieckich przy- | 
w ita li na lotnisku przedstawiciele j 
ambasady radzieckiej, Państwo- i 
wego Urzędu W F i PW  oraz pra- ) 
sy. Ekipa siatkarzy radzieckich li-  ! 
czy 10 osób i składa się z 8 gra­
czy, kierownika drużyny prof. 
Moskiewskiego Instytutu K ultury .

W arszaw y
F iz y c z n e j im . S ta lin a  P ie tu c h o w a  
o raz  sędziego B e r la n d a .

Nazwiska graczy są następują­
ce: Siagin (kapitan i trener ze­
społu), Jakuszew, Fiodorow, Re­
wa, Akopow, Wasilczykow, S ilji- 
janow i Kitajew .

Goście zamieszkali w  Hotelu 
Sejmowym. Program spotkań, któ 
re doskonali zawodnicy radzieccy 
rozegrają k ilka w  Polsce —  zo­
stanie ustalony w  tych dniach. 
Przylot siatkarzy ZSRR nastąpi! 
dużo wcześniej, niż tego oczeki­
wano w  Warszawie.

Katowice. K on ku rs  sportowy 
p. n. „Kto będzie tegorocznym 
mistrzem Polski w  piłce nożnej“
wymaga po ogłoszeniu jego wa­
runków, omówienia jeszcze jednej 
rzeczy, a mianowicie obliczania 
punktów, co na pewno nie jest 
znane wszystkim Czytelnikom, 
chcącym wziąć udział w konkur­
sie. Stali bywalcy boisk wyjaś­
nień tych na pewno nie potrze­
bują, jest jednak również znacz­
na część Czytelników, która, acz­
kolwiek interesuje się sportem, 
nie jest zaznajomiona w technice 
obliczania punktów i układania 
tabel.

Chcąc ustalić tabelkę ' rozgry­
wek o mistrzostwo Polski, należy 
przede wszystkim dać każdej dru­
żynie odpowiednią liczbę punk­
tów. Za wygrany mecz daje się 
drużynie 2 punkty, natomiast w  
razie wyniku remisowego każda 
drużyna zyskuje po jednym punk­
cie. Przegryw ająca drużyna nie o- 
trzymuje oczywiście żadnego pun­
ktu. Po „obliczeniu“ wszystkich 
wyników wpisuje się do- kuponu 
konkursowego drużyny w tej ko­
lejności, w jakiej: zyskały punkty. 
A więc dla orientacji podajemy, 
jak taka kolejność powinna wy­
glądać.

1. Warta Poznań 8 pkt.
2. Wisła Kraków 4 pkt.
3. AKS Chorzów 0 p k t

Wszystkich punktów, które są
do zdobycia przez trzy drużyny

I jest 12. Punkty te muszą zostać 
podzielone między drużyny. Obli- 

I Ozenie ich może nastręczyć Czy- 
i telnikom yytele kłopotu. Może bo­
wiem okazać się, że każda z dru­
żyn zdobędzie po 4 punkty, co 
jest rzeczą zupełnie możliwą. 
Wówczas o miejscach decydował 
będzie w  oficjalnych tabelach 
stosunek bramek. Z uwagi na to, 
że w  naszym konkursie podawa­
nie wyniku bramkowego nie obo­
wiązuje, za podstawę brać bę­
dziemy tę kolejność, jaką nam 
podadzą Czytelnicy. Z całą pewno 
ścią niejeden z Czytelników bę­
dzie się orientował, że drużyny 
mogą zdobyć równą ilość punk­
tów, dlatego też, ustalając kolej­
ność miejsc, będzie brał pod u- 
wagę stosunki bramkowe, jakie 
poszczególne drużyny mogą uzy­
skiwać.

Przy rozwiązywaniu naszego 
konkursu Czytelnicy będą posia­
dali zadanie nieco ułatwlońe. Zde­
cydowaliśmy się końcowy termin 
nadsyłania odpowiedzi ustalić na 
dzień 15 listopada, co umożliwi 
uczestnikom naszego konkursu u- 
łatwić sobie pracę z ustaleniem

punktów, gdyż do tego czasu będą 
im znane wyniki pierwszej rundy 
finałowej (3 spotkania). Pozwoli 
to też na dokładne zorientowanie 
się w formie drużyn i  odpowied­
nie wytypowanie sobie zwycięstw 
czy remisów.

Wyjaśniamy ponadto, że podob­
nie jak i w  poprzednich konkur­
sach, jeden Czytelnik może nade­
słać kilka odpowiedzi. Każda 
musi znajdować się jednak w  od­
dzielnej kopercie i zawierać prze­
pisowo 3 kupony.

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w  piłce nożnej

Kupon konkursowy

i . ..._______ .(nazwa klubu)
zdobędzie. . pkt.

3.

Imię i nazwisko 

Adres: ..................

T ym  razem  tu Karpaczu

Narciarskie mistrzostwa Polski

p o d  foło& • • •
Historia maleńka taka

W  Dusznikach-Zdroju jest szpi­
ta l Sióstr Elżbietanek. Duży ten 
•zpita l na 120 łóżek, ‘obsługujący 
w ielką część powiatu kłodzkiego 
1 mający wskutek tego ogromny 
ruch chorych, jest n i e s t e t y  
bardzo nowocześnie urządzony. 
Posiada bowiem elektryczne urzą­
dzenie do sterylizacji materiału  
opatrunkowego i narzędzi chirur­
gicznych, duży zakład roentge- 
nowski oraz elektryczną lampę 
bezcieniową na sali operacyjnej. 
Dlaczego jednak zostało tutaj uży­
te słówko „niestety“? Otóż dlate­
go zostało użyte słówko „nieste­
ty“, ponieważ do tych wszystkich 
nowoczesnych urządzeń potrzebny 
Jest —  prąd. Rzecz prosta, prąd 
elektryczny.

Prądu tego dostarcza elektrow­
nia w  Wałbrzychu. A  elektrownia 
w  Wałbrzychu ostatnimi czasy 
postanowiła prąd oszczędzać i go 
po prostu wyłącza. N i z tego ni 
z owego, bez żadnej zapowiedzi 
i w  najbardziej niespodziewanych 
godzinach przestaje przez sieć 
wałbrzyską płynąć prąd, no i w te­
dy światło gaśnie, motory prze­
stają się obracać i tak dalej i da­
lej.

Sama sprawa w  sobie mogłaby 
być dosyć niewinna a nawet za­
bawna. Na przykład ludzie mogli­
by się zakładać o gotówkę, kiedy 
i na jak  długo prąd zostanie w y­
łączony i w  razie szczęśliwej w y­
granej uzupełniać w  ten sposób 
swoje skromne dochody. A le cóż, 
dla szpitala nie może to być ani 
niewinne ani zabawne. I  tak je ­
den z lekarzy dusznickich ujm uj«  
ową sytuacje w  t«n suesćb:

j „Dziś wieczorem przywieziono 
do szpitala chorą z ciążą poza­
maciczną, osobę bardzo silnie wy­
krwawioną i wymagającą natych- 

: miastowej operacji. Przywieziono 
i ją do szpitala właśnie w momen­
cie wyłączenia prądu. Wobec tego 

! połączyłem się telefonicznie z elek 
. trownią z prośbą o włączenie 
światła. Na to dictum młody czło­
wiek z drugiej strony drutu o 
bardzo sympatycznym głosie o- 
świadczył mi, że bardzo mu przy­
kro, ale niestety jest to rozporzą­
dzenie wiadz wyższych, wobec 
czego on nic zrobić nie może, bo 
by go natychmiast „wsadzili“.

Wobec tak silnego argumentu 
skapitulowałem, ograniczywszy 
się tylko do wyjaśnienia memu 
rozmówcy, jak się zapatruję na 
niego, jego szefów, a przede wszy­
stkim na autora wzmiankowanego 
rozporządzenia. Dosłownego 
brzmienia mojej wypowiedzi nie 
przytaczam z powodu mego wiel­
kiego szacunku dla dam.

Poleciwszy tedy wygotować in- 
strumenta yantiquo modo“ na pie­
cu kuchennym, zabrałem się do 
operacji przy oświetleniu dwóch 
świec i jednej lampki elektrycz­
nej. Z  operacji nie pamiętam wie­
le, gdyż cały czas byłem opano­
wany jednym potężnym pragnie- { 
niem, ażeby zamiast nieszczęśli­
wej pacjentki leżał na stole ope­
racyjnym przynajmniej autor roz­
porządzenia oszczędnościowego, 
lub bodaj dyrektor elektrowni. 
Wiem tylko tyle, że operacja po­
szła jednak nieźle i że chora naj­
prawdopodobniej wyjdzie. Cieszy 
mnie to bardzo jako człowieka i 
’r-ienrzn ale ró""1''—"śnie nie mo­

gę Się pozbyć słabiutkiego żalu, że 
nikt za to nie „posiedzi“.

Prócz tego autor listu jeszcze 
dodaje tak:

„Nie wspominam już o takich 
drobiazgach, jak np. to, że chorzy 
zjeżdżający się często z odległych 
miejscowości na prześwietlenia i 
zdjęcia roentgenowskie czekają 
nieraz po pół dnia na prąd, rezy­
gnując w końcu z prześwietlenia 
lub tracąc cały dzień. Nie wspo­
minam nawet o tym, że wobec 
ogromnego zelektryfikowania 
Ziem Zachodnich, ; wyłączenie 
prądu daleko bardziej „utrąca“ 
życie szarego człowieka, niżby to 
miało miejsce np. w Tarnopolu. 
Nie mogę się jednak oprzeć wra­
żeniu, że życie ludzkie to trochę 
wysoka zapłata za zaoszczędzenie 
kilku ton węgla w kraju, będą­
cym największą potęgą węglową 
w Europie.“

W prawdzie za czasów kamienia 
łupanego (na głowie), jak  o tym  
świadczą wykopaliska archeolo­
giczne, robiono już trepanację 
czaszki { inne skomplikowane 
operacje nie przy świetle elek­
trycznym a nawet i nie przy świe­
cach, ale przecież od te j zamierz­
chłej epoki postąpiliśmy trochę 
naprzód i świeczka łojowa w  szpi­
talu na sali operacyjnej jest, na­
wet przy najbardziej usprawiedli­
wionych (oszczędnościach węglo­
wych, czymś, co, delikatnie mó­
wiąc, można by nazwać —  skan­
dalem.

N iejaki X .
. *  *  *

P. S. Szkoła Powszechna n r 10 
w  Opolu-Szczepanowicach składa 
serdeczne podziękowanie Oddzia­
łowi „Społem“ w  Opolu za obję­
cie częściowego patronatu i  za o- 
fiarowanie z tego tytułu 5.000 zł 
na zakup pomocy naukowych.

N. X .

Karpacz, (js) W ub. niedzielę 
odbyła się w  Karpaczu konferen­
cja programowa Polskiego Związ­
ku Narciarskiego, na którą zło­
żyły się obrady poszczególnych 
komisji, a mianowicie: komunika­
cyjnej, wyszkoleniowej, sportowej 
i  turystycznej. Na konferencji tej 
byli obecni delegaci związków 
sportowych, stowarzyszeń i zwią­
zków młodzieżowych.

Dla spopularyzowania sportów 
zimowych i turystyki Państwowy 
Urząd Wychowania Fizycznego 
postanowił zorganizować 5 zimo­
wisk górskich, i 2 nizinne, które 
będą przeznaczone dla młodzieży 
zrzeszonej w  Przysposobieniu 
Rolniczo-Wojskowym. Ponadto na 
terenach Dolnego Śląska będzie 
wybudowanych 20 skoczni spor­
towych.

W sprawie ustalenia kalenda­
rzyka zawodów zimowych na rok 
1947/48 wywiązała się dyskusja, 
gdzie mają się odbyć mistrzostwa 
Polski: w  Karpaczu czy w  Zako­
panem. Ostatecznie postanowiono, 
że odbędą się one w Karpaczu.

Szczegółowy program imprez

Piłkarze czescy 
w Kłodzku

K ł o d z k o ,  (bro) Zakończenie 
sezonu piłkarskiego wypadnie w  
Kłodzka niezwykle interesująco. 
Dnia 28 bm. rozegrany zostanie 
mecz p iłk i nożnej między czeską 
drużyną lig i okręgowej (dywizji) 
„Nachod“, a zespołem KS „Nysa“. 
Dwa uprzednie spotkania, jakie  
m iały miejsce pomiędzy tym i dwo 
ma klubami, skończyły się poraż­
ką Polaków w  stosunku 10:3 (w  
Kłodzku) i  0:4 (w  Nachodzie). 
„Nachod“ zwyciężył również re­
prezentację W rocławia w  stosun­
ku 3:1.

zimowych przedstawia się nastę­
pująco:

32. 13. 47 w  Karpaczu —  zawo­
dy eliminacyjne okręgu dolno­
śląskiego:

1. 1. 48 w  Szklarskiej Porębie 
—  zawody narciarskie o puchar 
miasta;

10. 1. 48 w  Karpaczu —  zawo­
dy narciarskie O M  T U R  Dolnego
Śląska;

10. 1. 48 w  Szklarskiej Porębie 
—  ogólnopolskie zawody narciar­
skie O M  TUR;

31. 1. 48 w  Karpaczu —  ogólno­
polskie zawody narciarskie związ­
ków młodzieżowych;

17— 33. 2. 48 w  Karpaczu — 
mistrzostwa narciarskie Polski;

13— 14. 3. 48 w  Szklarskiej Po- 
rębie —  mistrzostwa P. Z. N - 
okręgu dolnośląskiego.

P o  s ła b e j g rze

Pogoń (Katowice) —  SzÓlOÓk M p e s z t )  2:1 (0:0)
K a t o w i c e .  Nie wielu było 

chyba zwolenników pijkarstwa, 
którzy, opuszczając we wtorek  
boisko Pogoni, mogliby powie­
dzieć, że byli świadkami ciekawe­
go spotkania.

Od zespołu węgierskiej lig i p ił­
karskiej, jak im  jest „Szolnok“, 
zajmujący w  dodatku poczesne 
miejsce w  tabeli rozgrywek, spo­
dziewaliśmy się pokazu footbaiu 
najwyższej klasy. Tymczasem Wę 
grzy pokazali poziom, z którym  
śmiało może konkurować m iko. 
łowski AKS. N a zawodnikach 
„Szólfloka“ widać było przemę­
czenie, spowodowane rozegrany­
m i uprzednio spotkaniami w  Ło. 
dzti, Bielsku i  Poznaniu.

W  Katowcach wypadli oni sła­
bo, nie wykazali serca do w alki,

tak ich niepotrzebnie baw'} się 
w zawile kombinacje, które — 
poza jedynym w ypadkem  —  nie 
przynosiły żadnego efektu.

Stosunkowo najlepiej jeszcze 
wypadł z drużyny węgierskiej 
bramkarz, broniący kilkakrotnie  
z powodzeniem, ja k  również środ­
kowy pomocnik, zasilający atak  
dokładnym podaniem. Reszta gra. 
la bez wyrazu i  wprost nie cheia- 

' !e wierzyć, że jest to ta svua

drużyna, która rozgromiła ligową 
obecnie drużynę Ł K S -u  7:3 na je j 
własnym boisku.

Katowicka Pogoń, zasilona trze . 
ma graczami Baildonu: Krenze- 
lem, Dytką i Kowaczem, zagrała 
nadspodziewanie dobrze we wszy­
stkich liniach. Szczególnie wyróż­
nił się atak, przysparzający obro­
nie przeciwnika wiele kłopotów.

Pierwsza połowa meczu, mimo 
częstych ataków obu zespołów nie 
dala wyniku bramkowego. N a­
pastnicy Pogoni jak  i „Szolnoka" 
zaprzepaścili w iele okazji w  zdo­
byciu prowadzenia. Po zmianie 
pól inicjatywę przejęła Pogoń, 
która w  17 min. ze strzału Kren- 
żela zdobyła pierwszą bramkę. W  
kilka  m inut później Silny strzał 
Czaji kieruje obrońca „Szolnoka" 
do własnej bramki.

Pozostała część meczu upłynę!» 
pod znakiem nieznacznej prze­
wagi drużyny gości, którzy i»» 
dwie minuty przed końcem gry 
zdołali uzyskać honorową bram­
kę przez środkowego napastnika-

Publiczności mało. Organizato­
rem spotkania był Związek by­
łych Więźniów Politycznych, Ko-

Naczelny redaktor Stanisław Ziemna Redakcja Katowice, S-go Maja 12, teL J09-73. 305 73, 355-83 311-84. — Dział ogłoszeń. Telefon 309-74. — Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  nie bierze
odpowiedziaŁnośsi. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron miedzy, godziny U 1.3 codziennie. - Wydawca .CZYTELNIK“ — K a t o w i c e ,  ulica 3-go Maja nr 12.

B ięk: Drukarnia Nr 9 So. Wyd. ..¿zjtelńik". Katowice. 3 Maja nr 12 fe t  310-59. R 22834


